Bardzo ciężkie Straty bolszewickie pod Krzywym Rogiem 


“itwa odpierająca trwa z niezmniejszoną siłą. — Rozbito liczna ciężkia 
czołgi sowieckie 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 30 października. 


walk bardzo ciężkie straty. 
Po obu stronach Homla rów- 
Naczelne Dowództwo Sił; nież wczoraj kontynuowane ata- 
Zbrojnych podaje: lki sowieckie pozostały bez skut- 
Między Morzem Azowskim |ku. Własnym kontratakiem od- 
1 Dnieprem bitwa odpierająca |zyskano chwilowo utracone te- 
trwa nadal z niezmniejszoną |reny. Przy tym jedynie podczas 
gwałtownością. walki o pewną miejscowość, 


© 
1 miotaczy utrzymała swe sta-|ataków brytyjsko-północno-ame- 


nowiska. i rykańskich sił na niemieckie 
Z pozostałego frontu NE gp oda Jęagowięka po obu stronach 
niego komunikuje się tylko | rzeki Volturno. 


o miejscowych ożywionych wal- 
kach, zwłaszcza na obszarze na, bojowe atakowały tam na szo- 
zachód od Kryczewa. sach przyfrontowych z dobrym 

Na froncie południowo-włos- | skutkiem nieprzyjacielskie ko- 


Szybkie niemieckie samoloty 


W kolanie Dniepru walki pod | która 
Krzywym Rogiem były szcze- | posiadacza, 
gólnie ciężkie. Próby przełama- | 56 czołgów sowieckich. 


nia frontu przeważających sił 


piechoty i czołgów zostały zełia- ! gorzały nowe walki odpierające. 
mowane, własne stanowiska w |Po gwałtownym przygotowaniu 


ciężkich walkach utrzymano 
1 zniszczono 43 czołgi sowieckie. 

Na północ oil Krzrwego Rogu 
bolszewicy stawili zacięty opór 
niemieckim pełnym rozmachu 
przeciwatakom. Kilka nieprzy- 
jacielskich oddziałów piechoty 
1 czołgów poniosło podczas tych 


Orawy państw neutralnych 
przed skutkami konferencji moskiewskiej 


SZTOKHOLM. Odnosi się wra- ; wa ta zmierzą do tego, by Awią- 


żenie, że sfery dyplomatyczne po- 


szczególnych państw neutralnych ; wojny otrzymał pewne prawa w 


z wielkim zaniepokojeniem śledzą 
rozwój konferencji moskiewskiej. 
Niewątpiiwie istnieją obawy, że 
Eden i Hull uczynią daleko idące 
ustępstwa wobec Rosji Sowietkiej 
mie tylko w odniesieniu do tery- 
torialnych żądań bolszewików wo 
wschodniej 1 południowo-wschod. 
miej Europie, lecz także na Morzu 
Śródziemnym. I tak powadają, że 
Sowiety stawiają konkretne żąda- 
nia, które przewidują m. in. po- 
zotawienie im pewnej bazy nad 
Bosforem, przy czym krążą pogło- 
ski, że bazą tą ma być Galipoli. 
W kołach stojących blisko posel- 
stwa amerykańskiego powiadają 
w związku z tym, że Sowiety po- 
wołują się tutaj na umowę an- 
gielsko-portugalską w sprawie 
Azorów, by na tej podstawie u- 
sprawiedliwić podobnie wymuszo- 
ną umowę sowiecko-turecką. Spra- 


Jeszcze jedea tehórzliwy zdrajca... 


MEDIOLAN. Roberto Farinaccl 
ostro osądza dowódców włoskiego 
wojska i marynarki, którzy za rzą- 
dem Eadoglio przeszli do nieprzyja 
ciela. Pisze on © admirale Brivo- 
nesi, że jest on odpowiedzialny za 
klęskę w Egipcie. Konwój złożony 
z sześciu statków cystern, który 
Erivonesi miał ochraniać, wydał 
on na łup nieprzyjacielowi, a sam 
następnie uciekł na swoim okręcie 
wojennym, tak że wszystkie statki 
z naftą zostały zatopione. Nie przy 
szedł on nawet z pomocą rozbit- 
kom. 

Przygotowane pod El Alamein 
do ofensywy na Aleksandrię cd- 
działy czekały wskutek tego da- 
remnie na paliwo. W ten sposób 
utknęła ofensywa. Gdyby admirał 
Brivonesi był dzielnym dowódca. 
to być może, że kampania egipska 
zostałaby wygrana. W każdym razie 
śledztwo stwierdziło, że konwój 
musiał wpaść w ręce nieprzyjacie- 
la, ponieważ wziął kurs blisko 
Malty. 

Zamiast odpowiadać przed są- 
dem wojennym, Brivonesi został 
wkrótce potem zamianowany kc- 
mendantem portu wojennego La 
Maddalena na Sardynii, gdzie za- 
kotwiczone były krążownik „Trie- 
PY YYVYYYYYYVYVYYYNYYYVYYYVYYYVYY 


NASTĘPNY NUMER „GOŃCA 
CODZIENNEGO" UKAŻE SIZ 
W ŚRODĘ, WNIA 3 LISTOPADA. 


i 


kilkakrotnie . zmieniała 
rozbito pociskami 


Na zachód od Smoleńska roz- 


artyleryjskim przez cały dzień 
nieustannie nieprzyjaciel pędził 
swoje wspierane przez liczne 
czołgi i samoloty bojowe fale 
ataków naprzód. W zaciętych 
walkach niemiecka wybitnie 
walcząca piechota, wspierana 
skutecznie przez ogień artylerii 


zek Sowiecki na okres trwania 
Galipoli, by mógł tam zbudować | 
swoją bazę, przy czym przyrzeka 
się, że baza ta po zakończeniu woj 
ny zostanie znowu opuszczona. 
W związku z tym nadchodzą tu 
obzerne informacje w sprawie 
przybierającej na sile propagandy 
komunistycznej w całej Afryce 
Północnej, Zarówno w Kairze, 
gdzie obecnie zorganizowano po- 
selstwo sowieckie, jak również 
w Marokko, Algierze I Tunisie 
daje się zauważyć skuteczna dzia- 
łalność propagandy komunistycz- 
nej wśród ludności cywilnej. 
W propagandzie tej Anglicy I Ame- 
rykanie stawiają nie duży tylko 
opór, zwolennicy zaś de Gaulle 
otwarcie ją popierają. Istnieje 


przypuszczenie, że również i tutaj 


BERLIN. (DNB). W rejonie na 
północ od Kijowa usiłowali bol- 
szewicy w ostatnim czasie rozsze- 
rzyć wszelkimi sposobami swoje 
przyczółki mostowe na zachodnim 
brzegu Dniepru. Zasiany licznymi 
małymi wyspami i pokryty gęstym 
lasem teren nad Dnieprem sprzy- 
jał Sowietom w tych próbach. 
Pierwszym celem ich stałych ata- 
ków dziennych i nocnych były bli- 
sko położone miejscowości, któ- 
rych posiadanie, wobec wzrasta- 
jących przymrozków w nocy, ma 
dla nich specjalne znaczenie. Gdzie 
tylko im się udało do jakiejś z 
tych miejscowości wedrzeć, żotnie- 
rze niemieccy stale ich stamtąd 
wyrzucali. Pewna grupa bojowa 
złożona z 250 grenadierów, broniła 
w 14-dniowych zaciętych 1 gwal- 
townych zmaganiach się pewnej 
większej miejscowości przed na- 
porem trzech sowieckich dywizyj 
strzeleckich i miejscowość tę utrzy 
mała, mimo rozmaitych chwilo- 
wych wdarć się nieprzyjaciela. 
Skoro przeriwnik później przeko- 
nał się, że wszelki atak jest da. 
remny i kończy się dla niego nad- 
zwyczaj wysokimi stratami, za- 
przestał na tym odcinku nacierać. 


uczyniono już pewne utępstwa wo- 
bec żądań sowieckich. 


ste“ i „Gorizis”*. Już kilkakrotnie 
przelatywały nad portem nieprzy- 
jacielskie samoloty wywiadowcze 
i robiły zdjęcia. To też każdy zda- 
wał sobie sprawę z grożącego nie- 
bezpieczeństwa z wyjątkiem ko- 
mendanta placu, który powinien 
był przesunąć wspomniane okręty 
na inne miejsce zakotwiczenia. 

10 kwietnia 1943 r. nastąpiła ki- 
tastrofa. Setki bomb zrzucono na 
port wojenny La Maddalena, setki 
marynarzy znalazło tam śmierć. 
Zdrada była oczywista. Później o- 
kazało się jeszcze, że żona Brivo- 
nesi'ego była Angielką "i siostrą 
brytyjskiego admirała. 
AAAAAAAAAAAAAAAAAALAAAAAAAAAAAAAA AA 

MADRYT. DNB. Carlos Ores- 
po, rzymski korespondent wy- 
chodzącego w Barcelonie pisma 
„Vanguardia*, wyjaśnia swym 
czytelnikom prawdziwe położe- 
nie we Włoszech. Podkreśla on 
zachowanie się wojsk niemiec- 
kich, które jest bez zarzutu. O- 
graniczyły sięsone, jak on powia 
da, jedynie do czynności, zwią- | niemieckie na jednym z przyczół- 
zanych z koniecznością wojsko- | ków na północ od Kijowa, Mimo 
wą i nie traciły czasu na zarzu- | silnego przygotowania przez zna- 
ty lub na akty zemsty, którym |czną ilość ciężkiej broni piechoty 
to próbom w podobnym położe- | grenadierzy niemieccy atak d- 
niu bodaj żadne inne wojsko by | parli. Na odcinku jednego tylko 
się nie ostało. W dzikiej polemi- | pułku pozostawił nieprzyjaciel 420 
ce Włochów pomiędzy sobą w | zabitych. Podczas odcinania dru- 
żadnym wypadku Niemcy nie | £iego sowiecki:go przyczółka mo- 
biorą udziału. 


25 października ponowili bolsze- 
wicy przy użyciu dwóch i pół dy- 
wizyj strzeleckich ataki, chcąc 
przyjść z odsieczą swoim oddzia- 
łom, które podczas poprzednich 
walk odcięte zostały przez wojska 


kim odparto kilka miejscowych lumny dostaw. 


Walki na pólnoć od Kijowa 


Wysokie straty sowieckie w ludziach 
i w materiale wojennym 


cerną wzięto do niewoli kilkuset 
jeńców i naliczono około 500 za- 
bitych. W ręce niemieckie wpadło 
przy tym 12 dział przeciwpancer- 
nych i jeden ciężki czołg. Na od- 
cinku jednego korpusu armii zni- 
szczono podczas tych walk w ok- 
resie od 11 do 14 października ogó- 
tem 67 nieprzyjacielskich czołgów. 
W trwającej cztery dni od 22 do 
25 października bitwie © pewną 
miejscowość straciły Sowiety po- 
nad 1.300 zabitych i 245 jeńców, Í 
4 czołgi, 21 dział, 21 dział przeciw- 
pancernych, 41 karabinóww maszy- 
nowych, 128 pistoletów maszyno- 
wych i karabinów przeciwczołgo- 
wych oraz wiele broni ręcznej. 
26 1 27 października kontynuowały 
oddziały niemieckie skutecznie 
swoje walki ofenzywne i oczysz- 
czające. 
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Cena w Wissese Ś łem. 


Polityka spalonej ziemi 


scy ich przeciwnicy — są upar- 
tym, stale nowe techniczne i stra 
tegiczne możliwości celowo sto- 


Zdolność przemyślenia jakiejś 
sprawy do końca i w ogólności 
także w niebezpiecznych sytu- 
acjach jasnego i trzeźwego poj- 
mowania rzeczy i odpowiednie- 
go postępowania jest niestety 
rzeczą bardzo rzadką. Gdyby tak 
było, w życiu jednostek jak i w 
życiu całych narodów, mniej 
byłoby katastrof, aniżeli jest ich 
dzisiaj. ` 

Cała Europa żyje dzisiaj w epo 
ce rozstrzygającego kryzysu. 
Lecz dobrze jest to, że dla trzeź 
wo myślącego już dzisiaj wyraź- 
nie zarysowują się wszelkie moż 
liwości przyszłych rozstrzygnięć, 
że przy dobrej woli nie jest trud 
no zdecydować się uczuciowo 
samemu na jedną lub drugą 
możliwość, jako względnie naj- 
bardziej sprzyjającą. Przede 
wszystkiem mamy zupełnie kon 
kretne przykłady z historii os- 
tatnich miesięcy, z której wyni- 
ka dokładnie jak bardzo zwią- 
zany jest los jednostki i całych 
połaci kraju i narodów z pewny 
mi rozstrzygnięciami. 

Niemcy, naród mieszkający w 
sercu Europy, prowadzą dzisiaj 
wspomagani przez miliony 
sprzymierzonych żołnierzy i ro- 
botników, zaciętą walkę o to, co 
wiąże się u nas z pojęciem za- 
chodniej kultury. Równocześnie 
starają się Stany Zjednoczone i 
Anglia postawić swą stopę na 
kontynencie, twierdząc, że niosą 
wszystkim narodom + Europy 
„demokrację“, „wyzwolenie z 
nędzy í obawy“ oraz „Sa- 
mostanowienie". Popierają one 
przy tym materialnie i mo- 
ralnie Związek Sowiecki, któ- 
rego oficjalne plany brzmią 
nieco inaczej. Jeśli mamy 
być szczerzy to musimy przy- 
znać, że jest wśród nas cały sze- 
reg ludzi, którzy w obecnej sy- 
tuacji w istocie nie wiedzą do- 
kładnie, co mają czynić i za któ- 
rą z walczących stron się opo- 
wiedzieć, by przez czynne lub 
bierne zachowanie się sprowa- 
dzić zwycięstwo tej strony. Gdy 
się rozmawia z tymi ludzmi, to 
przychodzi się do przekonania, 
że nie potrafią oni w swej wy- 
obrażni przedstawić sobie każ- 
dorazowych konsekwencjj pro- 
wadzonej nowocześnie wojny. 
Przeskakują oni zwykle z za- 
dziwiającym  zaślepieniem z 
twardej współczesności w cudow 
ny kraj wymarzonego pokoju, 
gdzie nam wszystkim „pieczone 
gołabki będą wpadać do gąbki“. 

Jakże wygląda rzeczywistość? 

Niemcy — przyznają to wszy- 


21 rocznica marszu na Rzym 
Pod znakiem uchweł rady ministrów 


RZYM. DNB. Uczczenie 21 
rocznicy marszu na Rzym rozpo 
częło się we czwartek złożeniem 
wieńca na grobie nieznanego 
żołnierza i uczczeniu poległych 
za rewolucję faszystowską. Po 
południu odbyło się w Palazzo 
Braschi pierwsze zebranie rzym 
skiego Fascio. Wieczorem prze- 
mawiał sekretarz partii Pavolini 
przez radio do włoskiego naro- 
du. Wszystkie gmachy publicz- 
ne ozdobione były flagami. 

W artykułach prasy rzym- 
skiej wyraziły się nastawione 
na przyszłość poglądy włoskiego 
republikańskiego rządu narodo- 
wego. Przedrukowując uchwały 
wczorajszej rady ministrów, któ 


czasu przejęcia spowrotem wła- 
dzy z rąk kliki Badoglio, gaze- 
ty podkreślają we własnych ko- 
mentarzach znaczenie tego dnia. 
Wspomniane komentarze unika- 
ją wszelkiej zbytecznej gadani- 
ny i za przedmiot swych rozwa- 
żań biorą najbliższą przyszłość. 

„Popolo di Roma“ pisze: „Du- 
ce na nowo potwierdza wolę 
Włochów, zdążającą do zajęcia 
należnego miejsca w walce o 
zwycięstwo mocarstw Osi“. „Pi- 
ccolo* specjalnie podkreśla or- 
ganizację nowej armii republi- 
kańskich Włoch. „Messagero“ 
określa posiedzenie rady mini- 
strów jako znamienne dla du- 
cha, który ożywia zmartwych- 


stowego przez pewną dywizję pan- jra zebrała się pe raz drugi od wstafące Włochy. 


sującym  bojownikiem, który 
zdecydowany jest obecną wojną 
w każdym wypadku tak prze- 
prowadzić, by jego przeciwnicy 
w końcu zostali zniszczeni. Od 
momentu, gdy Niemcy prowa- 
dzą zamiast ofenzywnej strate- 
gję defenzywną, rozwinęły one 
już także nowe metody, które 
odczuł przeciwnik również pod- 
czas odwrotu: strategję „spalo- 
nej ziemi“, całkowitego zniszcze 
nia wszystkiego tego, co mogło 
by przedstawiać jakąś wartość 
dla przeciwnika na opuszczonych 
terenach. Najbardziej radykalnie 
zastosowano wspomnianą meto- 
de wobec Sowietów, które też I 
ze swej strony najniebezpiecz- 
niejszym ! są przeciwnikiem. 
Opuszczone tam na wschodzte 
tereny zostały planowo  pozba- 
wione wszelkiego żywego i mar- 
twego inwentarza gospodarcze- 
go, przede wszystkiem zapasów 
maszyn i zakładów przemysło- 
wych. Również i ludność została 
w wielkiej części ewakuowana. 
Wszelkie użyteczne budynki zo- 
stały wysadzone w powietrze. 
Wszelkie pozostawione zapasy, 
zniszczone, tak że Sowiety zna- 
lazły tylko pustynię. Ludność 
zaś, która tam pozostała, przeży- 
ła to, co jej poprzednio władze 
niemieckie zapowiedziały: terror 
i akcje karne NKWD, a pozatem 
roboty przymusowe w niezna- 
nych dotychczas rozmiarach. So- 
wiety nie myślały wcale o tym, 
by zatroszczyć się o dobrobyt 
„wyswobodzonej* ludności, lecz 
zaprzęgły ją konsekwentnie na- 
tychmiast do różnych prae 
wojennych, przyczem życie jed- 
nostki nie odgrywało wogóle 
Żadnej roli. Takie zatem otwiera 
ią się perspektywy na Wschodzie 
el wypadek niemieckiego odwro 
u. 
A we Włoszech ? 


Przybyli tutaj „humanitarnie 
myślący* Anglicy i Amerykanie 
na ziemię starej kultury, do na- 
rodu o starej rzymskiej cywili- 
zacji. To co przynieśli oni ze so- 
bą, gdy Niemcy podczas swego 
odwrotu zniszczyli wszystkie 
ważne ze stanowiska wojennego 
zakłady, była to praca przymu- 
sowa, deportacja, głód i anarchia 
oraz jako skutek tego, rozkład 
komunistyczny, który pogrąża 
naród coraz głębiej w nędzę. 
Równocześnie zaś przybyli na 
Sycylję i do południowych 
Włoch, podobnie jak już pop- 
rzednio do Afryki Północnej, 
pełnomocnicy amerykańskiego 
kapitału, ażeby z góry sobie za- 
pewnić korzyści, które się tutaj 
jeszcze znajdowały pod postacią 
złóż surowców, resztek  zakła- 
dów przemysłowych i starych 
skarbów sztuki, oraz ażeby sobie 
utorować na przyszłość drogę do 
monopolu i możliwości handlo- 
wych. Nawet gdyby Angloamery 
kanie tego chcieli (lecz tego oni 
nie chcą) to nie mogliby Wło- 
chom w tej chwili nic po nadto 
oferować — albowiem rzeczy- 
wistość wojny z jej nieupbłagany 
mi prawami jest daleko silniej- 
sza niż wszelkie doktryny. 

Nie wesoły więc los spotkał 
Włochów i Rosjan ze Związku 
Sowieckiego. Jak jednak wygląda 
sprawa na Zachodzie? Tymcza- 
sem wiemy jedno: Amerykanie 
z zamiłowaniem zrzucają swe 


(Dokończenie na str. 2-ej). 


Sie. 2 


GONIEC CODZIENNY 


N.. 708 


Tutaj nie odczuwa sie wcale wojny 


Wizyta w międzynarodowym cbozie dia cudzoziemców 


a. D.) 


W marchit brandenbur-' mogli oni nikomu spojrzeć w oczy, 


akicj, nad jednym z pięknych je-| może z obawy a może też z depre- 
gior powstał obecnie w czasie woj-|sjł. A teraz? 


my potężny wspólny obóz dla cu- 
ćrcziemców. Kilometrami ciągną 
się w terenie baraki, budynki mie- 
ezkalne ł gospodarcze. Tu 1 ówdzie 
pozostawiono kawałki starego lasu 
la upiększenia. Często podczas 
spaceru myśli się, że obóz kończy 
się, lecz oto wynurza się znowu 
pewna liczba inych baraków, tak 
że nazwa „obóz“ jest tu niewłaś- 
«iwa. Są to raczej poszczególne gru 
py baraków I budynków gospodar- 
ezych i mieszkalnych, które oddzie, 
lone są cd siebie drzewami. Jeśli 
się stanie np. na szerokim gościń- 
eu publicznym (xtóry przechodzi 
przez środek obczu) przed głóry- 
mym wejściem, to znaczy przeć 
największym skupieniem bara- 
ków, to trzeba wytężyć całą uwagę, 
by odkryć także osiedla z tamtej 
strony drogi nad jeziorem, tak 
wspaniale są one położone w ukTy- 
eiu krzewów 1 drzew. Wybudowa- 
mo nad jeziorem również dużą sta- 
eje kwarantanową. 

Nad zarosłym trzciną brzegiem 
panuje dzisiaj w niedzielę wielki 
ruch. Wokół obozują lub leżą licz- 
ne grupy mężczyzn a także kobiet 
Widok na wodę jest wyjątkowo 
piękny. Również z wielu okien 
znajdującego się przy gościńcu bu- 
dynku wspólnego rozciąga się wi- 
duk na jezioro, po którym płynie 
właśnie parowiec wycieczkowy. Da 
lej widzimy teraz, ukryty za drze- 
wami | wysoką trzciną statek mie- 
skalny, mający około 700 ton, na 
którym mieszka 50 Polek z jedną 
Francuzką, jako kierowniczką obo- 
tu. Szeroka ścieżka prowadzi na 
pokład, gdzie znajdujemy godny 
pochwały porządek. Również mała 
kuchnia na statku Jest jeszcze czyn 
na, na wypadek, gdyby dziewczęta 
chciały sobie ugotować coś specal- 
nego. 

Również nad jeziorem i wśród 
wysokich drzew ciągnie się osledle 
robotników wschodnich. Również 
i tutaj wszystko ubrało się odówięt 
mie, głównie kobiety. 

Przypominamy sokie naszą Wi- 
tytę w tym obozie mniej więcej 
półtora roku temu, kiedy to wszyst 
kich tych ludzi zastaliśmy tutaj 
etrapionych, rozbitych 1 wygłodzo- 
aych. Nie wielu tylko miało trze- 
wisi na nogach. Litość wzbudzał 
też stan ubrania. Całe mienie skła. 
€alo się z jednego węzełka. Nie 


W artykule na temat strategicz-jtywnych zaznacza się, 


mej sytuacji na wschodzie konklu 
duje „Das Schwere Korps“, or- 
gan państwcwego kierownictwa 
oddziałów broni SS, że dożych- 
ezasowe niemieckie doświadcze- 
nia w tezie, że militarny problem 
Związku Sowieckiego nie da się 
rozwiązać tak, jak np. strategi- 
czny problem Francji, przez zdo 
bycie. „Czy Niemcy znajdują się 
nad Dnieprem, czy nad Donem, 
iub Wołgą, czy nawet na samym 
Uralu — poza tymi liniami za- 
wsze jeszcze istnieje kraj so- 
wiecki. Dwa lata walk poucza- 
ją, że przez samą stratę terenu 
kraj ten nie staje się słabszy, jak 
też przez zdobycie terenu nie 
stanie się silniejszy. Lewiatana 
tezo trzeba tam, gdzie on uderza 
osłabiać i miążdżyć i niszczyć, 
musi on zginąć wskutek utraty 
wlasnych sił". 

Na wstępie gazeta zestawia bi- 

8 przeprowadzonych w ostat- 
nich czasach manewrów odwro- 
towych, oceniając bardzo trzeż- 
wo ich dodatnie i ujemne skutki, 
I dlatego artykuł ten należy u- 
ważać za charakterystyczny 
Przykład realistycznej niemiec- 
kiej oceny spraw wojennych. 

Jeśli chodzi o zasadniczą stro- 
àg niemieckich ruchów opera- 


Wszędzie wesołe twarze. Właśnie 
opuszcza obóz gromada porządnie 
a nawet pięknie ubranych młodych 
Gziewcząt. Nie obawiają się już one 
udać się do pobliskiego miasta, a 
większość ich twierdzł, że nigdy 
jeszcze nie żyły tak dobrze jak te- 
raz. Nic dziwnego, że 90 proe. tych 
ludzi straciło wiarę w Stalina. Po- 
znali oni tutaj zupełnie nowy, lep- 
szy świat... 

W drodze powrotnej do wspom- 
nianego wyżej wejścia do głównego 
obozu spotykamy administratora 
domów mieszkalnych. Już przed po- 
wstaniera obozu pracował on jako 
zarządca w majątku, do którego 
dawniej należał ten grunt i ziemia. 
Dowiadujemy się, że mieszka on ze 
swą rodziną w tym samym domku, 
co i za czasów majątkowych. Po 
siedmiu minutach drogi szerokim 
gościńcem obozowym dostajemy 


się do jego mieszkania z ogrodem 
i hodowlą drobnych zwierząt do- 
mowych. Widzimy, że oprócz tego 
zachowało tu jeszcze ki'ka rodzin 
swoje mieszkania i ogrody I że w 


O nastrojach jakie panują w| Rosja i przyszłość.“ 
sferach emigranckich w Londy-į 


środku w obozie dla cudzoziem- 
ców mieszczą się przedstawiciele 
więcej aniżeli 20 narodów. W tej 
okolicy obozu przedstawia się wi- 


Į już w tym obozie przedstawienie 
| gościnne. ` 

! W każdym wypadku każdy męż- 
czyzna w obozie może czynić w 


dok zupełnie taki jak na wsi. Drób; swoim czasie wolnym, to co mu się 


gdacze swobodnie poza domami I 
na drodze, po drugiej stronie znaj- 
dują się znowu baraki dla cudzo- 
ziemców. W tej oxolicy obozu mie- 
szkają Holendrzy. Wszyscy oni wy- 
stroili się dzisiaj odświętnie, nie- 
którzy zamierzają właśnie udać się 
do miasta. Każdy oczywiście posia- 
da swój paszport obozowy, na pod- 
stawie którego może dniem I nocą 
przechodzić przez bramę. Prosimy 
niektórych o wyjaśnienie nam, 
gdzie mają zamiar spędzić wieczór 
i dowiadujemy się, że większość 
pozostaje w obozie. Dzisiaj miano- 
wicie jest wielki wieczór rozmci- 
tości w sali wspólnoty, gdzie wo- 
góle prawie każdej soboty odhywa 
się program sportowy i rozrywko- 
wy. Przeważnie atryści obozowi u- 
rozmaicają z wielkim oddaniem się 
czas swoim kolegom. Często przy- 
jeżdża też „Siła Przez Radość* z 
filmem lub programem teatralnym. 
Także państwowy pociąg teatralny 
niemieckiego frontu pracy dawał 


Dla profesora Carr'a, uskarża 


nie, jasny pogląd daje broszura | się Poznański, prawo samostano 


Czesława Poznańskiego p. 


Routledge et Sons, Ltd.) Poznań- 


ski, żyd z Polski, był redakto- i podarce. 


rem „Journal des Nations" 


£. | wienia narodów jest tylko przed 
„Prawa narodów“ (Londyn 1942, ; 


miotem „laisser faire“ bez żad- 
nego istotnego znaczenia w g =- 
Ten imperialistyc 


J 


w j pogląd opiera się na przekuz:a- 


Genewie w epoce rozkwitu ligii niu, że rola małych państ w na- 


narodów 1 „małych z 


Nic więc dziwnego, łe Poznań- 


rodowych skończyła się, a obec- 


na wojna, która rozpoczęta jako 


ski wychwala dawne czasy i po| „wojna wyzwoleńcza”, przyjęła 
zatem o wspomnianej książecz- | zdaje się w głowach pewnych 'skimi. 
ce nie wiele możnaby powie-| ludzi postać, tż chodzi w niej o 


dzieć. Lecz 


podoba. Niektórzy wyjeżdżają te- 
raz z pobliskiego dworla do mia. 
sta. Inni umówili się ze swym 
dziewczętami i pod tym względem 
niema tu wcale braku. Albowiem 
napewno po drugiej stronie w ba- 
rakach kobiccych przygotowuje się 
tyle dziewcząt do wyjścia, ile tu 
widzimy g młodzieńców. Niektóre 
pary spędzą następnie wieczór w 
obozie Variete. Inne pójdą na spa- 
cer, większość jednakże znajdzie 
się w pobliskiej restauracji w le- 
sie. W tej stalesprzepełnionej wiel- 
kiej restauracji słyszy się od chwi- 
li powstania obozu wszystkie euro- 
pejskie języki. W lesie stoły sięgają 
aż hen w las. Jednym słowem tu 
znajduje się wielki punkt spotkań 
obozu, tutaj wzajemnie się poznają. 
A gdy się odezwą dźwięki znanej 
piosenki „Lili Marlen“, wówczas 
śpiewa się tę piosenkę we wszyst- 
kich językach. Jest to piosenka, 


Polityka spalonej ziemi 


(Dokończenie ze str. 1-ej). 


bomby na dzielnice mieszkalne ;ry, które w niedługim czasie ma 
„sprzymierzonych“ z nimi Fran- | ją sprowadzić wielki i niespo- 


euzów i Holendrów. Gdyby tu 
na Zachodzie raz jeszcze miała 


necie zwrot. Niemieccy wy- 
nalazcy, inżynierowie, technicy 


powstać na lądzie poważna wal-|i fabryki zbrojenia pracują in- 


ka, to jasną jest rzeczą, że kon- 
sekwencje dla ludności tych te- 
renów byłyby o wiele jeszcze 
straszniejsze. Ich jedyna ochro- 
na to istotnie armia niemiecka. 
która potrafi z powodzeniem 
odeprzeć wszelkie ataki. Tkwi 
to poprostu w logice nowo- 


czesnej wojny, że ludność 
zajętych terenów ma jedy- 
ny wybór między  zwycię- 


stwem tych, którzy zajmują jej 
obszar, lub całkowitym znisz- 
czeniem. 

Wszystko to otwierałoby na- 
prawdę ponure perspektywy, 
gdyby dowództwo niemieckie nie 
posiadało daleko-siężnych pla- 
nów techniczno militarnej natu- 


tensywnie nad produkcją nowej 
broni, która w odpowiednim mo- 
mencie zostanie użyta i której 
to broni musi życzyć zwycięstwa 
każdy. kto chciałby uniknąć swe 
go własnego zniszczenia lub cał- 
Eowitego zubożenia. Dla nas, lu- 
dzi na Wschodzie, istnieje wo- 
góle tylko wybór między "zwy- 
cięstwem oręża niemieckiego lub 
fizyczną i duchową śmiercią za- 
daną przez bolszewizm, którego 
piekło robót przymusowych nie i 
da się zmierzyć naszymi dotych- 
czasowymi miarami. : 

Kto to rozumie, ten też wie 
co ma czynić! 


Lotnisko sowieckie w Egipcie 


GENEWA. DNB. W jednej x jradiowego Mutual 


którą wszyscy znają. Nie czuje się | transmisy] Kairu powiadomił Har- 


tutaj wcale wojny. 


gokoiwiek zjednoczenia. Stara- 
nia przy tym właśnie małych 
państw o zniesienie granic cel- 
nych unicestwione zostały przez 
wielkie mocarstwa. Hoover zbu- 
dował amerykański wał celny i 
' prawie zamknął rynek amery- 
,kański dla 
| skich, a brytyjska polityka han- 
dlowa była jeszcze gorsza. Uk- 
ład w Ottawie zamknął drugi 
rynek przed krajami europej- 


Skoro tacy ludzie jak Carr, a 


charakterystyczna | ostateczny podział świata mię- l zatem byli twórcy pokoju wraz 


jest ona dlatego, że tak postępo- | dzy kilku wielkimi mocarstwa- |z lewicą partii pracy odmawia- 
wi I radykalni obrońcy „prawa | mi. To lekceważenie praw ma-|ją małym narodom prawa do 


samostanowienia'* 


czują, że sa-| łych państw uzasadnia się nie-i własnego państwa narodowego 


mi zepehnięci zostal: do roli za- | bezpieczeństwem wojny, jakie to stanowi to typową mental- 
gorzałych reakcjonistów, a dalej | one kryją w sobie. Lecz Poznań- |ność sahibów." Tego rodzaju 


dlatego, łe „wielkie“ 


narody ; ski stara się udowodnić, że wojny | nastawienie 
przechodzą bezwzgędnie do po-| rozpetują wielkie a nie małe|,bojowników o wolność" 


przekonać 
we 


musi 


rządku 'ziennego nad uczucia-| państwa. Drugi pozór jest na-|wszystkich krajach na świecie. 


mi 1 wrażliwościami 
narodów”, 


„małych | tury gospodarczej. Cole posuwa 
mimo ich rozpaczli-| się w swych twierdzeniach tak 


wsch protestów. Poznański po-| daleko, że pod względem czysto 
łemizyuje bardzo namiętnie z| gospodarczym uważa zjednocze- 
nie Europy pod władzą narodo- 
wościowych socjalistów za lep- 
jakie- 


ksiażką Zorra „Conditions of 
peace” 1 jeszcze namietniej z 
ksiażką G. D. H. Cole'a „Europa, 


że nie 
zwycięstwo nieprzyjaciela — jak 
np. wskutek odcięcia łuku sta- 
lingradzkiego w zimie 1942/43 — 
zmusiło armie niemieckie do 
odwrotu. Opuszczenie pewnych 
terenów wynika raczej z wyższej 
strategii dowództwa, które obie 
cuje sobie z tego pewne korzyśŚ- 
ci dla dalszego prowadzenia woj 
ny. Istniejącą w tym wypadku 
różnicę uwydatnia się zasadni- 
czo innym charakterem sowiec- 
kich odwrotów w r. 1941 i 1942, 
w czasie których każda sowiec- 
ka strata terenowa była rów- 
nież przegraną bitwą. Wraz z 
każdym kawałkiem ziemi, który 
wówczas oadbierano Sowietom, 
traciły one wieleset tysięcy jeń- 
ców, broni i wszelkiego rodzaju 
materiałów wojennych. Niemiec 
ki zaś odwrót w roku 1943 nosi 
na sobie znamię dobrowolności. 
Nigdy nie udał się przeciwniko- 
wi manewr kleszczowy lub o- 
krążenie. Nigdy nie spotkał się 
on z oznakami ucieczki i nigdy 
nie potrafił on przeszkodzić mar 
szowi odwrotowemu zwartych 
oddziałów przy pomocy „szybkie 
go pościgu”. 

Co sią tyczy obliczenia zys- 


how i strat, wynikających z ma-|po żniwach roku 1944, 


sze, aniżeli wogóle brak 


przyznaje otwarcie, że Rzesza 
wraz z ewakuowanym terenem 
straciła pewien ułamek gospo- 
darczego potenciału wojennego 
1 część politycznego prestiżu. W 
związku z tym podkreśla się ka 
tegorycznie zasadę pierwszeń- 
stwa strategii przed prestiżem, 
zasada, której Rzesza ściśle mo- 
że przestrzegać dla tego, ponie- 
waż polityczne i militarne kie- 
rownictwo w jednych skupione 
iest rękach. Militarne kierow- 
wictwo nie cierpi na kompleks 
przestrzeni i dla tego może zna- 
komicie oddzielać zagadnienia 
prestiżowe od strategii. Dowód- 
ca wojenny nie potrzebuje za 
tym obawiać się kierownika po- 


litycznego, któryby mu swą 
własną strategią mógł popsuć 
koncepcję polityczną. Jeden 


Wódz Adolf Hitler kieruje poli- 
tvką i strategią według wyłącz- 
nego tvliko drogowskazu zwycię- 
stwa, lecz na oddzielnych im 
właściwych płaszczyznach. Jeśli 
chodzi o materialne ujemne skut 
ki odwrotu, to zdaniem gazety, 
strata pewnej urodzajnej części 
ziemi w praktyce odezwie sią do 
piero w bardzo dalekiej przysz- 
łości, mianowicie najwsześniej 
lecz i 


newru odwrotowego, to gazeta wówczas tylko pod tym warum- 


że toczyli oni całkowicie bez- 
sensowną walkę, której celem by- 
ła zamiana panowania Niemców 
na panowanie Sowietów, którym 
imperialiści angielscy wspólnie 


z lewicowymi politykami bry- 
tyjskimi gotowł są oddać ma 


ikiem, gdyby się nie udało wy- 
równać straty ziemi przez inten 
sywniejsze zagospodarowanie re 
szty ziemi. 

Tym stronom ujemnym, które 
tkwią w pewnej utracie polity- 
cznego prestiżu i w straconej 
wartości przestrzeni, przeciwsta 
wia się jako korzystny ekwiwa- 
len wartość spotęgowanej siły 
bojawej. Przez skrócenie frontu 
i poglębienie bronionego tery- 
torium zyskała armia niemiecka 
militarne rezerwy, a przez skró- 
cenie dróg dowozu posiłków i 
robotników, materiał i siłę ude- 
rzeniową a przez to osiągnęła 
zmianę sytuacji, której pozytyw- 
ne skutki już się uwidoczniły, a 
której prawdziwe owoce strate- 
giczne dojrzeją dopiero po dłuż 
szym okresie czasu. Jakie są 
strategiczne korzyści, które do- 
wództwo niemieckie zyskuje 
przez skrócenie frontu 1 włącza 
w swoje plany na przyszłość, to 
okaże się, gdy straty prestiżowe, 
które dzisiaj przygnębiają tego 
lub owego, od dawna zostaną za- 

pomnłane. Zrozumiałej korzyści 
strategicznej odpowie wówczas 
znowu sukces prestiżowy. 


rison, korespondent towarzystwa 


"łup małe państwa graniczne na 
wschodzie 1 na południowym 
wschodzie, byleby tylko przefor- 
sować ideę „większych jedno- 
sek“ 1 przekonanie o małych 
państwach, jako o przeżytku. 
W całości zatem broszura Poz- 


towarów europej- | nańskiego, którą on sam nazywa 


tylko ..niedoskonałym procesem 
głównego myślenia", zmierza do 
tego, że w Londynie robi się 
plany dotyczące przyszłości ma- 
łych narodów, nie uwzględnia- 
jac ich życzeń, ba nawet bez poz 
nania 1 bez zrozumienia tych 
życzeń. 

I chociażby nie wiadomo jak 
mało miarodajny był głos Poz- 
nańskiego, to jednak nastroje, 
jakim on daje wyraz, dobitniej 
przez niego zostały ujawnione, 
aniżeli tego życzyłyby sobie ost- 


„ 


ear Ay . s 1 
rożniejsze sfery emigranckie w | 


Londynie. 


Broadcasting 
Company, o tym, że po wznowieniu 
stosunków . dyplomatycznych pe- 
między Egiptem i Sowietami ma- 
ją obecnie miejsce pertraktacje w 
sprawie budowy na ziemi egipskiej 
sowieckiego lotniska „dla celów 
handlowych", Korespondent dodał, 
iż jest widocznym, że interesy Mos- 
kwy na południowym wschodzie 
Europy ł na wschodnim Morzu 
Śródziemnym „bardzo szybko po- 
suwają się naprzód." Posuwanie się 
te prawdopodobnie po. wojnie ra- 
czej się zwiększy niż zmniejszy. 

Znamiennym jest też to, że wia- 
domość ta zbiega się z żądaniem 
Kanady, aby Związek Sowiecki był 
zapraszany do udziału we wszyst- 
kich przyszłych naradach w spra- 
wach lotniczych pomiędzy USA ? 
imperium Brytyjskim, 

Tego rodzaju powiadomienia, 
które zjawiają w ostatnich czasach, 
łączą się jak kamienie mozajki ne 
obraz całkowitej nieodpowiedzial- 
ności Europ; 1 terytorjów ościen- 
nych względem bolszewizmu. Plu- 
tokracł sprzedali ją i zdradzili ! 


į tyłko niemecka siła zbrojna grubą 


kreską  przekresliła rachunek tej 
żydowskiej kliki szachrajskiej, 


żydzi domagają się Palestyny 


BERLIN. Specjalna konfe- 
rencja brytyjskiego oddziału ży- 
dowskiego kongresu światowego 
w Londynie otwarta została 
oczywiście deklaracją, że wysił- 
ki wojenne aliantów spotykają 
się z jak największym popar- 
ciem ze strony żydów. W obec- 
nych dniach moskiewskiej kon- 
ferencji, gdzie widać dojrzewa- 
jące owoce żydowskiego posie- 
‘wu, uważano też za rzecz sto- 
sowną wysłać żydom w Związku 
Scwieckim znak związku z ni- 
mi w formie telegramu powital- 
nego. Rezolucje powyższe nie 
zawierają nie nowego; albowiem 
świat i bez tego wie dobrze, że 
wojna, którą prowadzi Londyn, 
Waszyngton i Moskwa, jest woj- 
ną żydostwa. 

Ciekawsze są już dyskusje, 
jakie toczą się na żydowskiej 


konferencji w Londynie na te- 
NAPAEARACHAKADKAAŻŁANAŁANSDAAAKAA* 


RZYM. Na marginesie obeenych 
niemiecko-włoskich rokowań gos- 
podarczych donosi „Corriere della 
Sera", że Niemcy okazują duże 
zrozumienie dla potrzeb włoskich 
i przyrzekły swoją pomoc w Toz- 
wiązania licznych zagadnień. Nie- 
miecki pełnomocnik wydał już 1 
opublikcwał niektóre zarządzenia, 
zmierzające do  uporzątkowania 
produkcji i handlu na zajętym ob- 
szarze. Chodzi obecnie o to, by za- 
pewnić przemysłowi włoskiemu 
dostawę surowców ł przez racjo- 
nalne wykorzystanie i przez zdys- 
cyplinowaną wymianę towarową 
dostosować gospodarkę włoską do 
wymagań wojny 


mat wzrostu antysemityzmu we 
wszystkich częściach świata. Je- 
den z referentów kongresu, S. 
Cohn, domagał się przeciwsta- 
wienia się wszelkimi żydowski- 
mi środkami tego rodzaju na- 
stawieniom. Światu trzeba „do- 
wieść", że „ataki na żydów są 
tylko wsiępem do ataku na wol- 
ność innych narodów"(!!). 

Obawa przed wzrostem anty- 
semityzmu stanowi,,jak do tego 
wyraźnie przyznają się żydow- 
skie pisma w krajach anglo- 
amerykańskich, nie mały powód 
tego, dlaczego żydzi w tej chwil 
z większym zapałem aniżeli 
dawniej starają się realizować 
swoje plany w Palestynie. Po- 
nieważ mimo eałego krzyku agi- 
tacyjnego w obozie żydowskim, 
sami żydzi nie dowierzają TOZ- 
wojowi przyszłych wypadków, 
chcą oni zapewnić sobie w Pa- 
lestynie na wszelki wypadek 
ostatnie miejsce schronienia. W 
ten sposób wywiera Się teraz na 
rządy w Waszyngtonie i w Lon- 
dynie bardzo silny nacisk, by 
przez całkowite odstąpienie Pa- 
lestyny żydom ukoronowały swą 
judofilską politykę. Przechodzi 
się przy tym do porządku dzien- 
nego nad zastrzeżeniami Ara- 
bów wobec żydowskiej polityki 
w Palestynie i zaznacza się z za- 
dowoleniem, że polityka angiel- 
ska, która z taktycznych wzglę- 
dów udaje jeszcze pewną życzli- 
wość wobec Arabów, przechyla 
się teraz również i na zewnątrz 
co raz bardziej na stronę ży- 
dowską, 
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GONIEG CODZIENNY 


MUZULMANIE | MEGZETY W KRAJU WSCHODNIM 


Wizyta u mufiiego w Wilnie. 


Zaprzysiężenie byłych sowiec- 
kich jeńców turkmenskiego po- 
chodzenia i religii mahometań- 
skiej, którzy zgłosili się ochotni 
czo do walki z bolszewizmem, 
oraz ich udział w nabożeństwie 
w meczecie kowieńskim z okazji 
święta ramazan — bajram, da- 
ły sposobność do złożenia wizy- 
ty mufiiemu muzułmanów w 
Kraju Wschodnim, dr. Szym:ie- 
wiczowi w Wilnie. 

Przy tej sposobności mufti 
wręczył następującą deklarację 
antybolszewicką. 

„My, Tatarzy muzułmanie, w 
Kraju Wschodnim poznaliśmy 
gruntownie bolszewizm w jego 
prawdziwej okrutnej postaci. 
Przez 25 lat panował on na Bia- 
lorusi, a przez rok na byłej Lit- 
wie. Również członkowie naszych 
gmin, w tej liczbie imam z Miń- 
ska, wywiezieni zostali przez 
oprawców NKWD. 

Jedynie tylko szybka ofenzywa 
zwycięskich żołnierzy Adolfa 
Hitlera w Kraju Wschodnim 
ochroniła nas przed dalszymi 
ciężkimi nieszczęściami. Wiemy, 
łe zwycięstwo bolszewików i ich 
plutokratycznych sprzymierzeń- 


Dwie godziny rozmowy na temat 


polityki, religii I nauki 


ną do mhie jeszcze okręgi bia- 
łostocki i Generalna Gubernia. 
Na Łotwie i w Estonii przebywa 
tylko około 40 muzułmanów, na 
Litwie jednak i na Białorusi jest 
ich około 12.000, zamieszkałych 
w 19 gminach“, 

— „Wspomniał Pan o powoła- 
niu pana przez współwyznawców 
i współrodaków. Jak to należy 
rozumieć?“ 

— „My, muzułmanie nie po- 
siadamy centralnej instancji kie 
rownictwa kościelnego, lecz ma- 
my autokefaliczny ustrój koś- 
cielny. Gmiry nasze wybierają 
swego imama (po-turecku: „ten, 
który stoi na przedzie)", to zna- 
czy przewodniczącego podczas 
modlitwy, a ci najstarsi w gmi- 
nie, jak ich też można nazwać, 
wybierają znowu muftiego." 

— „Czy pozostaje pan w orga- 
nizacyjnym, względnie urzędo- 
wym kontakcie z wielkim muf- 
tim Jerozolimy?". 

— „Znam wielkiego muftiego 
od roku 1926, kiedy to na jego 
zaproszenie odwiedziłem go w 
Jerozolimie. Byłem wówczas tak 
samo jego gościem, jak teraz nie 
dawno w Berlinie, przyczym roz 


ców, którzy tak wielu spośród i mawialiśmy o sytuacji muzułma 


naszych współwyznawców w Ara 
bii i w Indiach uciskają, ozna- 
czałby krwawy koniec również 
naszei narodowości, koniec na- 
szej religijnej działalności, któ- 
rą czisiaj swobodnie możemy 
wykonywać, i zniszczenie na- 
szych przez stulecia zachowa- 
nych właściwości narodowych i 
kuliuralnych. 

Dlatego powzięliśmy mocną 
decyzję złożyć również i nasz 
wkład do walki obronnej naro- 
dów europejskich pod silnym 
przewództwem Niemiec." 

Następnie rozpoczęła sle 
pogs wedka, podczas której 
zapytałem: „Jaki obszar 
obejmuje pański urząd i ilu 
mieszka w nim muzułmanów?" 

— „W tej chwili urząd mój 
rozciąga się na cały komisariat 
Rzeszy Kraju Wschodniego, lecz 


być może, że przydzielone zosta- 
no = — 


,nów wśród wydarzeń obecnej 


wojny ł stwierdziliśmy pełną 
zgodę naszych poglądów. Wów- 
czas sprawił mi wielxi mufti ra- 
dość, dając mi w Jerozolimie 
swoją fotografią z podpisem, 
a niedawno przysłał mi kilka ro 
wych wydań koranu. Wielki 
mufti jest dla mnie duchowym 
i duchownym autorytetem i ma 
ogromne zasługi, rerrezentuie 
on nietylko Arabów, lecz prawie 
cały świat rmohometański. Rów- 
nież w innv:h miejscach Europy 
znajdują się silve erupy muzul- 
mańskie z ronftim na czele, 
naprz. w Bumunii, w Serbii i w 
Chorwacji. Aczkolwiek oddzie- 
leni jesteśmy przestrzenią i nie 
posiadamy Żadnych związków 
organizacyjnych, to jednak wsz 
scy maszerujemy tą samą 
drogą". 

— „Wspomniał pan, panie mu? 


Tu mówi Związek Zawodowy 


Zwraca się uwagę, iż podania 
e otrzymanie dodatkowej karty 
zaopatrzenia na 23 okres należy 
wnosić w czasie między 1 a 6 listo- 
pada. 

x 

Istnieje 3 rodzaje płakatów w 
twóch językach, przeznaczone d:a 
przedsiębiorstw: 

1) „Przestrzegaj porządku', 

2) „Pas transmivyjny*, 

3) „Nieporządek przyczyną 
nieszczęśliwych wypadków". 

Nabyć je można w Wileńskim 
Twiązku Zawodowym, ul. Gedymi- 
ma 27, III piętro, pokóż 322, 


x 


Do kierowników przedsiębiorstw 
1 urzędów, 

W niedzielę, 31. X. o godz. 14 

w Wielkiej Sali Koncertowej od- 
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TOKIO. (DNE). Stosownie do 
powiadomienia cesarskiej kwa- 
tery glównej, jednostki lotnict- 
wa morskiego zaatakowały w 
dniu 15 października transpor- 
towae nieprzyjacielskie w zato- 
ce Buna na Nowej Gwinei. Za- 
topiono przy tym cztery duże 
transportowce, uszkodzono jeden 
średni transportowiec, który 
atanal w płomieniach. 

« Samołoty japońskie zostały 
zmuszone do walki przez 100 
sarac.otów nieprzyjacielskich. W 
„zaciętych walkach powietrznych 
zestrzelono 14 samolotów nie- 
Przyjacielskich. Zginęło 15 sa- 
mojlotów japońskich, które czę- 
ściowo rzuciły się na swe cele. 


będzie się „Popołudniówka Roz- 
maitości“ przy udziałe: 

Simaninksztyte — solistki opero- 
wej, Bielickiej — śpiewaczki, Cze- 
paitisa i Szkemy — aktorów, „ku- 
ma Sylwestra" — aktora, Ramon! - 
sa i Żemaitisa— śpiewaków, sióste 
Krónrey — pary tanecznej, „Rog- 
filly“ — żonglerów. Orkiestra ra- 
dia wileńskiego pod kierownic- 
twem Szczepańskiego, akompania- 
ment Szeligowskiego, zapowiadatz 
Czepaitis. 

X 


Dotyczy: obrachunku z wydanych 
przez Związek Zav'edowy obuwia 
1 bielizny, 

Mimo kilkakrstnych wezwań 
podanych przez prasę i poszcze- 
gólne listy, są jeszcze przedsiębior- 
stwa, które się nie wyrachowały 
z wydziałem gospodarczym za o- 
trzymane obuwie i bieliznę, Posta. 
nowiono dla tych przedsiębiorstw 
nie wydawać obuwia 1 ubrania. 
Przedsiębiorstwa, które właśnie 
dokonują obrachunku, muszą o tym 
natychmiast powiadomić Związek 
Zawodowy, jak również podać co 
one otrzymały, jaki numer poda- 
nia i kiedy sporządzono obrachu- 
nek. 

Nie dotyczy to przedsiębiorst y 
które dokonały dawniej tego obra- 
chunku. 
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— WYPIŁA ZA DUŻO. Dnia 28 
b. m. o godzinie 17-ej przy ul. Ko- 
lejowej znaleziono leżącą bez przy- 
tomności 54-0 letnią Józefę Rakow- 
ską (zam. Timo 13 m. 7). Zebrano 
ją do komisariatu aż do wytrzeź- 
wienia i spisano protokuł. (k) 


przeszkód odprawiać nasze na- 
bożeństwa w meczetach. Nawet 
wziętym do niewoli żołnierzom 
mahometanom w Kraju Wschod 
nim udziela sią wszelkiej możli- 
wości, by mogli spelniać swe 
obowiązki religijne. Kiedy do 
jednego z tutejszych szpitali przy 
wieziono rannych mahormetan, 
zarząd szpitala nietylko uczynił 
dla nich wszelkie ułatwienia, 
lecz także z własnej pobudki na- 
tychmiast mnie zawiadomił, bym 
mógł im udzielić opieki religij- 
nej. Podobnie przedstawiają się 
sprawy z wystawieniem formacji 
cchotniczych z byłych sowiec- 
kich jeńców do walki z bolsze- 
wizmem, jak tego dowodzi ich 
zaprzysiężenie według naszego 
obrządku.“ 


ti, o swoim pierwszym kontak- 
cie z bolszewikami na Krymie. 
Jak to było w roku 1940, gdy 
pan na Litwie po raz drugi bliżej 
się z nimi zetknął?“ 

— „Bolszewiy interesowali się 
żywo moją osobą. Nie chcieli 
mnie wprawdzie uznać za muf- 
tiego, lecz kiedy potrzebowali 
jakichś wiadomości, zmuszeni 
byli przecież zwracać się do mnie 
jako do „muftiego" — a jednak 
nie uświadamiali sobie wcale tej 
sprzeczności. Przy tego rodzaju 
okazji oświadczył mi- pewien 
czerwony komisarz: „Może się 
pan modlić, ałe biada jeśli się 
pan będzie zajmował polityką.“ 
Zrozumiałem oczywiście natych- 
miast tkwiącą w tych słowach 
pogrózkę. Ze względu na opinię 
publiczną tutaj w kraju, w Eu- 
ropie, a przedewszystkim na 
wschodzie oszezędzali mnie bol- 


— „Co pan myśli, panie mufti, 
o przyszłym rozwoju pańskich 
gmin mahometańskich w Kraju 


Szt. 8 


Dz'eń Wszystkich Świetych 


_ Dzień ten est poświęcony 
wspomnieniom wszystkich zniac- 
łych. Kościół w dniu Wszystkich 
Świętych usiłuje przyjść z pomo- 
cą, wsparciem u Boga tym du- 
szom, które w czyśćcu przebywają. 
aby i ene do społeczeństwa miesz- 
kańców niebieskiej ojczyzny jak 
najprędzej przypuszczone zostały. 
Całe nabożeństwo liturgiczne, we 
wszystkich swoich szczegółach, 
zost cechę żałobną o barwie czar- 
nej. Na mocy zarządzenia papieża 
Benedykta XV w dniu Zadusznym 
wolno każdemu kapłerowi odpra- 
wić trzy żałobne mszy śwtęte. 

„Kościół katolicki naucza, że mo- 


1 


dusz czyśćcowych, ofiarcwując na 
wypłacenie ich długów, zasługi 
dobrych uczynków, modląc się z 
nich, ofiarowując komunię świętą 
przekazując im otrzymane odpusty 
i jałimużny. Dekroć przywodzi:ny 
r.a pamięć obowiązek modienia się 
za dusze w czyśćcu będące, myśl 
nasza przypomni naszą Śmierć ! 
wiek naszego Życia. W prewacjł, 
wstępie do podniesienia, ożywia- 
my się nadzieją „przez Chrystuse 
Pana Naszego”, w którym zabłysła 
nam nadzieja błogosławionego 
Zmartwychwstania, aby tych, któ- 
rych zasmuca pewność nieminio- 
pej śmierci, pociesżała obietnica 


żemy przynosić uigę cierpieriom | przyszłej nieśmiertelności. 


Szelest spadających pożółkłych 
liści jesiennych zlewa się z szep- 
tem modlitwy, za drogich i bli- 
skich sercu odeszłych bezpowsot- 
nie; mdły bjask ś$wieczex, jarzą- 
cych się na grobach, ubranych w 
amutne jesienne kwiaty... Dzień 
Zaduszny. Nie zawsze jest czas 
na to, by wsporanieć najbliższych 
zmarłych modlitwą błagalną za 


Dzień Zaduszny 


mogiłą, porosłą w dzikie chwasty 
i trawy. To są zapomniane groby. 
Najbliżsi zmarłego albo zam! już 
nie żyją, lub przebywałą daleko. 
Leez w dniu Zadusznym jakieś 
dobre ręce kobiece kładą na te 
zapomniane groby kwiaty i zapa- 
lają świeczkę. I... płynie modlitwa 
za zmarłych ł tutaj pochowanych 
i za tych, którzy są pogrzebani da- 


mmm 


szewiecy w pierwszym okresie 
swojej władzy tenrorystycznej 
tak samo, jak nie ruszali począt- 
kowo biskupów rzymska-katolic- 
kich i prawosławnych. Nie ulega 
wątpliwości, że bolszewicy za 
krótko tylko byli tutaj w Kraju 
Wschodnim, by megli urzeczy- 
wistnić wszystkie swoje plany 
zniszczenia gmin religijnych. 12 
czerwca 1941 rozpoczęły się też 
i w Wilnie masowe deportacje 
przez NKWD. Ja zawdzięczam to 
jedynie szybkiej 1 zwycięskiej 
afenzywie armii niemieckiej, że 
i mnie ten los nie dosięgnął.'* 

— „Jak się przedstawia dzi- 
siaj położenie religijne muzułma 
nów pod zarządem niemieckim?" 

— „Zarząd niemiecki daje tak 
że nam, mohometarfom, tak samo 
jak wszystkim wyznaniom in- 
nym, prawo swobodnych prak- 
tyk religijnych. Jak się to każdy 
nryekonać może, wolno nam bez 
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Wschodnim?“ 

— „Żyjemy w diasporze, a 
więc w-rozproszeniu. Od 300 do 
400 lat straciliśmy nasz tatarski 
język ojczysty i mówimy języ- 
kiem naszego otoczenia. Istnieją 
nieliczne tylko zwarte osiedla na 
szego narodu. Jedynie tylko na- 
sza wspólna wiara ochroniła nas 
dotychczas przed  asymilacją, 
której ze względów religijnych 
oraz rasowych niepożądamy. 
Największym dla nas niebeznie- 
czeństwem są mieszane małżeń- 
stwa, lecz te na szczęście są dzl- 
siaj rzadkie. Mimo to na dalszą 
metę widzę istotną możność roz- 
woju jedynie tylko w zwartym 
przesiedleniu naszej narodowoś- 
ci do ojczyzny. Jedynym zaś wa- 
runkiem tego jest zniszczenie 
bolszewizmu. 


ERICH BRANDT. 


ich dusze i przypomnieć Najwyż- | leko w obcych stronach... tajgach 
czemu, by w swej nieprzebranej i Sybirach, oderwani od rodzin j 
dobroci win im nie pamiętał. | najbliższych przez czerwonych 
Dzień Zaduszny poświęcony zmar- | barbarzyńców... 

lym przypomina, że i my, tak sa- Szelest spadających liści jesien= 
mo jak nasi najbliżsi, przejdziemy ; nych wtóruje cichym szeptom bła- 
do wieczności, albowiem królest- I galnej modlitwy za drogich t bli- 
wo zmarłych jest większe niż ży- | skich sercu odcszłych bezpawrot- 
jących. Przeto w dniu tym naj nie. M 
cmentarzach wileńskich, położo- | wuėátAkkásáttAhAAdkàkdAðdiikAášiş 


nych tak pięknie i malowniczo, w ŚwiętoUmarłych 


jak nigdzie w Europie, czy to na 
cmentarzu Rossą (najstarszym w | Zimny Hstopad. I wszędzie 
? tak same. 


Wilnie), czy to po-Bernardyńskim, 


położonym nad rzeką Wilenką, lub | Lecz tutaj właśnie jest jakoś 
Piotra | Pawła, w blasku jarzą- ineczej. 
cych się na grobach świeczek od-| Nawet wiatr bardziej przejmując 
prawia się misterium. Wśród ar- placze 


tystycznie rozmieszczonych pome 
nisów 1 nagrobków wyrastają 
drzewa, które w zachodząeym że- 
siennym słońcu płoną jak grom. 


Za tą cmentarną bramą. 


Bliskich rozłącza los zły 1 okrutny. 
Jesień zawiewa wspomnieniami 


z dala, 
nice. 
MI bami Chrystus chodzi 
Tu i ówdzie stary, spróchniały SSE j smutny 
a , 


krzyż pochyla się nad zapadniętą | „eq ze 


W sececdleormoSŚcjh z dnia 


NIWIYGEŁA 
Welf ‘angs. 
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wschód słońca 5.17 
==. Zachśd słońcu 15.48 


DZIŚ UACIEMNIAMY OKNA 
OD GODZ. 16.05.00 GODZ. 06.00. 


— ZARZĄDZENIE W SPRAWIE 
PALENIA ŚWIEC NA GROBACH 
W Dzici Zadaszny wolno palić ną 
grobach świece tylko od g. 6 do 16 

Komendant Policji 
m. Wilna. 


DYŻURY APTEK. 

Tygodniowe dyżury aptek wileń- 
skich od dnia 1. XI. do 8. XI. r. b. 
w nocy i dni świąteczie: Apteka 
Nr. 2 — ul. Gedimino Nr. 27, iel. 
1381; Apteka Nr. 11 -— ui Algirdo 
Nr. 30, tel. 1883; Apteka Nr. 14 —- 
ul. Witcldowa Nr. 2%, tel. 1698; 
Apteka Nr. 18 — ul. Użupio (Za- 
rzecze) Nr. 20, tel. 1673; Apteka 
Nr. 19 -— ul. Didžioji (Wielka, 
Nr. 53, tel. 1658; Apteka Nr. 16 — 
ul. Kalwaryjska Nr. 31, tel. 466; 
Apteka Nr. 336 — ul. Savanoriy 
(Legionowa) Nr. 10, tel. 468. 

— SZPINALSKI W FILHAR- 
MONII. Dla miłośników muzyki 
komunikujemy, że solistą koncertu | 
symfonicznego, jaki odbędzie się i 
w niedzielę dnia 31 października | 
o godz. 5 po południu w Filhar- | 
monii, będzie prof. Stanisław Szpi- } 
nalski, który wykona koncert) 
F-moll Chopina z towarzyszeniem 
orkiestry. Koncert ten niewątpli- 
wie zainteresuje szersze koła pu- 
bliczności wileńskiej. 

— CZAS ZAOPATRZYĆ SIĘ W 
JARZYNY NA ZIMĘ. Wszystkie | 
oddziały „Sodyby" zaopatrują w, 
jarzyny w następującym porządku: 
1. szpitale według liczby łóżek, 2. 
publiczne jadłodajnie, kuchnie I 
inne zakłady gastronomiczne we- 
dług liczby konsumentów. 3. sto- 
łówki urzędów i przedsiębiorstw i 


według ilości pracowników korzy- Chwycenia sprawcy na gorącym | 20 RM. ofiarowują G. i M. S` 


stających z kuchni, 4. wszystkie | uczynku, będą stosowane wysokie 
Inne ogólne zakłady (ochronki, o- | 


gródki dziecięce i przytułki) we- 
dług ilości korzystających z ku- 
chni. 


podane do wiadomości o ilości ja- 
rzyn przydzielonych na zimę. Wy- 
szczególnione instytucje i przed- 
siębiorstwa powinny zwracaś się 
do swoich rejonowych oddziałów 
„Sodyby”, gdyż tylko ta instytucja 
zaopatrzy ich w jarzyny. Ci, któ- 
rzy dotąd nie podali wykazów pra 
cowników na zaopatrzenie w ja- 
rzyny powinni zrobić to natych- 
miast, zaznaczając ilość pracowni- 
ków. Przedsiębiorstwa wileńskie 


mają zwracać się do miejscowego * 


oddziału „Sodyby*, ul. Wielka 30. 


— PRACOWNICY LEŚNI O- 
TRZYMAJĄ PREMIE. Do prac 
leśnych potrzebna jest wielka ilość 
robotników. Obecnie daje się od- 
czuwać wybitny brak stałych ro- 
botników leśnych. W trosce o roz- 
wiązanie problemu braku sił ro- 
boczych leśnych przewidziany jest 
dla nich szereg premij, które po- 
zwolą ułatwić robotnikom leśnym 
ich ciężką pracę. Otrzymają oni 
tak jak i rolnicy wypełniający 
przymusowy kontygent, w ustalo- 
nym porządku zaopatrzenie żywnoś 
ciowe oraz ubranie robocze i obu- 
wie. Premie te przyczynią się nie- 
wątpliwie do podniesienia stopy 
życiowej tej kategorii robotników 
którzy będą mogli, będąc odpowie. 
dnio zaopatrzeni, podnieść swoją 
wydajność pracy. 

— SUROWE KARY ZA KRĄ. 
DZIEŻ NACZYŃ. Już od dłuższe- 
go czasu daje się zauważyć w wi- 
leńskich stołówkach kradzież na- 
czyń stołowych. Bardzo często gi- 
ną w jadłodajniach, stołówkach | 
kuchniach naczynia, W związku 
z tym zwraca się obecnie na to 
baczną uwagę i w wypadku po- 


Na jednego konsumenta | (Juozopaviciusa nr. 12 m. 3) zamel. 
przydziela się 26 kg. różnych ja- | qował w Komisariacie policji, że 
rzyn. W najbliższym czasie będzie | jacyś nieznani złodzieje skradli 
| mu z m.eszkania: zegarek, kartki 


Dzwony inaczej w Dzień Zaduszny 
biją. 

wyniosłe drzewa stoją uroczyściej.. 

—— Zaszeleściły zdzieś pod stops 


kary. Q) czyjąś 


— KRADZIEŻ. We czwartek 28 
b. m. o godz. 10-ej Antoni Borejk2 


Zeschnięte liście. 
Edward Charvtonow 
TYYYYYYYVTYYYYYWYYYWYYYVYYYYYVYYYV) 


SPORT 


Dzisiai Gubernija gra 
z Szarunasem 

Dzisiaj o godzinie 13-ej na Pióro- 
moncie amatorzy piłki nożnej bę- 
dą świadkami niezwykle ciekawa- 
go spotkania pomiędzy Gubernią, 
a będącą w dobrej formie, drużyną 
Szarunasa. Tegoroczne wyniki Gu- 
bernii: z Perkunasem 3:2, z LGSF 
(Kowno) 8:3, z ŁFŁS-em 8:2, 3 
Kovasem 3:2, z MSK 4:1, z LGSF 
(Wilno) 5:1, jedyna porażka zosta- 
ła odniesiona w meczu z Taura- 
sem w stosunku 3:6. 

Szarunas natomiast może się 
poszczycić, żę jest jedyną drużyną 
ligową, która odniosła zwycięstwo 
nad obecnym leaderem tabeli — 
'Taurasem w stosunku 2:1. Własna 
widownia, ostatnia porażka dru- 
żyny szawejskiej, jak też ł dobre 
kondycja graczy Szarunasu pozwa- 
lają przypuszczać, że Wilnianie w 
meczu tym potrafią zdobyć co 
najmniej jeden punkt. 

Obie drużyny znane są z dobrej 
kondycji i bojowości, to też zada- 
nie sędziego, p. Żiurkawicziusa, nie 
będzie należało do najłatwiejszych. 

Dzisiaj w Poniewieżu MSK gra 
z Perkunasem. 


TABELA LIGOWA. 


żywnościowe i tytoniowe, oraz 
dowód osobisty. Sprawę oddano 
kryminalnej policji. (k) 

— „KUPIŁ“ SKÓRĘ. Feliksowi 
Wiersińskiemu (Kalwaryjska 68 
m. 1) zaproponował Kajetan Gło- 
wacki (Daugieliszki 8—2) kupno 
4 kg. podeszwowej skóry. Wiersiń- 
ski zadatkował towar kwotą — 230 
RM, a następnie udali się obaj do 
mieszkania Głowackiego, aby za- 
brać skórę. Wiersiński miał w 
mieszkaniu Głowackiego wypłacić 
jeszcze 250 Dm. Nie daleko uł. 
Daugieliszki  Głowackł zapytał 
Wiersińskiego, czy on ma napew- 
no wszystkie pieniądze, a gdy o- 
trzymał twierdzącą odpowied: -- 
poradził je przeliczyć Gdy Wier- 
s'nski rozpoczął liczenie pieniedzy, 
zbliżył się do nich jakiś zamasko- 
wany osobnik i uderzywszy Wier- 
sińskiego usiłował odebrać mu pie- 
niądze Głowacki dzielnie sekun- 
dował „nieznajomemu”* — pomógł 
mu wyrwać pieniądze I razem z 
nim rzucił się do ucieczki. 

Wiersiński zameldował © tym 
policji w wyniku czego Głowack; 
znalazł się w bezpiecznym miejscu 
— za kratkami: Tak się skończyła | 


„tranzakcja“, (z) 1. Tauras 7 12 24:10 
sza 2. Gubernija To 12 26:17 

3. LGSF (Kowno 8 8 27:16 

OFIARY 4. Perkunas `) 7 15:11 

Zamiast kwiatów w dniu imie- | 5. Kovas 7 8 17:18 
nin Pana Dyrektora Korewy Ta-|6- LGSF (Wilno) 7 8 18:25 
deusza dla biednych polskich dzie- | 7. Szarunas 6 5 3:18 
ci 60 RM. ofiarowuje Hotel „Bri-| 8. ŁFŁS 7 1 7:20 
stol“. 9. MSK 2 0 1:8 


W ostatnim naszym sprawozda- 
niu zakradł się błąd, LGSF (Kow- 
ŁO) pokonał MSK w stosunku 4:t 
1:0). a nie 4:2 (2:2). [4 


Zamiast kwiatów na grób na- 
szego ukochanego syna 8, p. Jerze- 
go — dla polskich biednych dzieci 


GONIEC CODZIENNY 


KUPIĘ PATEFON 


i płyty patefonowe: 
Leszczenke, Wertvński oraz koncert 
E-m ul Chopina. 


Firma B. MIKUTONIS 


Viln aus (Wileńska) 22 
naprzeciw apteki miejskiej 


LABORĄTORIJM 
Zebów Sztucznych 


Przyjmaje wszelkie roboty 
techniczno - dentystyczne, wy- 
Konuje na kauczuku i różnych 
metalach. Robota szybka, fa- 


St. 4 


BB srna E Teatr „ALI-BABA" 


Weh”machtkino Il Na 48 Wielka 66. 
R | Od sobuty dn. 30 X 


UNGIS." PREMIERA 


„CASINO" "Y Sensacyjny program: 


„Fala 2000“ 


audyria radjowa na scenie ALI- 
BABY“ oraz seans telewizji!! 
z udziałem wybitnych sił zagranicze 
nych fak również sił miejs-owych: 
PIAGECKIEJ, LISOWE!. RYCHTE- 
RA. Kuma SYLWESTRA, Brusi- | 
kiewicza, Lasonia,  Grygalanówny, 


o godz 10-tei 


AL 
ielua) 


„Tygrys z Esznapuru" 
„ADRIA“ Didier 


Wielka 


„Frontthester" 


MUZA" Naugarduko 


< (NowOLTÓdZEA 


47, tei. 6—77 


i Znajomych 


} 56, tel. 10-37 


SIEC na ryby (nie- 
wód), palto zimo- 
we, oraz buciki na 
lat sześć, 
na 1⁄1 roku i za- 
kopianki, zamienię 
na opal. Gedimino 


8, tei, 6-62 


» æ. [r] 
Wielka Ig: Nikielówny, Katina, Muraszki i innych GoW) „c 
w” m bść Codziennie ?2 seanse: 1630 i 1830,! chowa 1 tania. m ZE 
Od poniedziałku: w dnie świąteczne 3 seanse: 14.30, | Gedimino (d. Mickiewicza) 15-23 sNrecowcz ga- 


bardinowe w bar- 
zo dobrym stanie 
na Nr. 38 pantofla 


„Lato, Słońce, Erika". 16301 18-20. Przedsprzedaż biletów: 


M ieńskalakiiAWialka SZ. drugie podwórko, alzo frontowe 


wejście: Tylioji (d. Cicha) 4—23. 


«a mo « 
„AUSZNA* Zaka 4, tei. 10.76 Firma B 7 YCH graz OWĄ 
46 u = | = * Í Nr. 36 zamienię na 
= | o Ł Paupio (Po- 
„Poszum lasu“. taky (Trocka) 6, tel 3-91. DEU PE JES EC: 
Od jutra: „Niewlerny Eckehard". KUPUJE Od godz. 14. 

: sprężyny do matera- EC A, ; 
„GRAŻYNA* w N.-Wilejce. na end S kamuszki do pierścionsów FE "Wo olCŚ 
„ k ke i Ą i sprzęt jubilersko-grawerski. żeczki,  Piaszcz 
ms. z arakui. 
„Pn w domu y » m i a „= i Didžioji (Wie!ka) 27. GORRr ZEM, "ZES 

śe d e) 
Cd wtorku: „Poszum lasu". f okucia do óżek. Pracown!a elektrotechniczna. ER onat, GROM 

1 

Prywatna chemiczna pralnia m BE AE 
MASZYNY no SZYCIA: J. BARTOSZEWICZ K U p i y Placu Katedraine: 
| . Trakų (Trocka) 9 m = ckma E 

i przyjmuje do czyszczenia wszelką SZAFĘ trzech- 


a3 r eiga 


drzwiowa jesiono- 


Fornier orzechowy, pokrycie na ma- 
wą, biurko męskie 


terace, denaturat, duże lustra, sprę- 


ga 
t garderobę i kapelusze meskie. 


A ą Wykonanie solidna i terminowa. 
ślusarz-mechanik W merską włos oraz inne Mię Ma of Pale 
SZ: odatKki tavicerskie i stolarskie. |variją (Kalwaryj- 
OGŁOSZENIE. PRACOWNIA MEBLI ska) 126. Wejście 
z frontu. (7233) 


BIELSKI „SQ PZ BA" E: 


| Wielka 30 


£ O S KOTOI T 
9.77. | SKRADZIONY do- 
wód osobisty Nr. 


19596 na nazwisko 


ventosies (d. Gdańska) 6, tei. ! 


Y 4 5 ] y icz a- 
SEM | posiada na sprze aż sadzonki Fabryka Obróbki Drzewa Gi OĄGRE ya 
roslin lekarskich, nażapajscych | „Ź IEDAS*" nia się. (7258) 


Basanav liżus (9. W. PO- 
hu!:nka) 1. 


KUPUJĘ części ód maszyn 
do sz cia. 


PAŃSTWOWA NOTA SZKLANA 
„KALVARIJA“ 


SKRADZIONY do- 
wód osobisty Nr. 
43632 na nazw, Ni» 
strowskiej Micha- 
unieważnia 

(1258) 


gatunków: 

1) Va'eriana cffic., 2) Dissacum ful 
lonum, 3) Gipsophila pani ulata, 4) 
Malva Silvestris 5) Melilotua off. 
| 6) Levisticum off. 

| Ceny państwowe, dosodne warunki 
kupna, okazja do założenia planta 

cyj dających doskonały zysk. 

Oprócz tego skupujemy zioła le- 
karskie, za które dajemy wysokie 


istare monogramy, pierścionk 

Wilno, M. Mindaugienes (d. = 
tyskiego) 10, sprzedaje suche 
trociny po 1.5) RM. za 1 mtr’, 


nnn 
MASZYNY do pisania kupi „SODYBA“ 


oferty „Sodyba“ Wilno, 


składać Wielka 30. 
MASZYNĘ do pl- 


sania zamienię na 
* drzewo opałowe. 16 


SKRADZIONY do- 
wód osobisty Nr. 
2284, wydany przez 
| Urząd gminy Nie- 
menczyn na nazw, 
Uzotko Józef, unie 


| kóżne 


5 l s AA 

pie majsirów hutników. ban- pre MISRWI CUZ A A BALIĘ _ dużą, | Vasario (3 Maja) | Ważmia się. (7251) 
arzy oraz  riekwailifik wanych |jesionkę męską, Nr. 3—3 od godz. | 77 — pz 

h Ę lusterko sto, , 14—17. 3) | TYTOŃ na włókna 
robotników mężczyzn i kobiet. Traky | Tuater jasny saco cj (GE) dowolnej grubości 
Wynagrodzenia akordowe. Warunki ladkami, maszynę MAŁY _ warsztat |krajam na pocze- 
pracy dobre. Przy fabryce jest sto- 77 (I atta) {j nożną „Singer“, stolarski prawie no kaniu. _ Labdarių 
lówka dla rebotników. Specjaliśs: są s ý | płaszcz gabardino- ,wy zamienię na (zeoe Doproczyns 


jwy damski, 2 sza- opał. Alsenų (Osz- 
Įfeczki nocne, gar- mlańska) 12—86 za 
|nek aluminowy 10 koleją. (7265) 
. Utrowy zamienię 
ina opał. Vivulskio 


` ne 


TOGĘ nadającą się 
na sutannę zamie- 
nie na opał. Pilles 


swalniani od wszelkich prae przymu- 
sewych Zwracać się do Biura, 
ul Targowa Nr. 3. 


sJ Wykonje 
=== Wszelkie 


i | MASZYNĘ ręczną 
; (Wiwulsklego) 16-7 ' „Singer“ mało wik 


Í [= PZN m, «mm 


W niedziel» dnia 31.X 1943 r 


w kościele św. 


Annv odbędą sie złote gadv 
p. Salomsi z Walewskich 
TOMKIEWICZOWEJ 
i p. Stanisława 
TOMKIEWICZA 


na które zapraszają VNrzyjaciół 


JUBILACI. | 


ZGINĄŁ. d. 20.X. na 
ul. Vokiečių (Nie- 
mieckiej) pies brą- 


buciki |zowy seter. Łaska- 


| wego znalazcę 


| adresem: 


uprasza się o od- 


prowadzenie za wy ($w, Iańska) 1—7. ne. Przyjmuje cho 


nagrodzeniem pod 
| Tilto 
(Mostowa) 8—15. 
(7151) 


ZAMIENIĘ na opał 
lub łańcuszek do 
krzyżyka, jesionkę 
męską rozm. śred- 
ni, kołdrę pucho- 
wą kol. bordowe- 
go, artystycznej ro 
boty serwetę na 
okrągły stół, szlaf- 
rok damski kąpie- 
lowy, czysto weł- 
nianą watolinę, wó 
zek sportowy, spa- 
cerówkę nowoczes- 
na mogę zamienić 
na dobre przeście- 
radła. Skapo (Sko- 
pówka) 6-—11. (7172) 


ZAMIENTĘ futro 
męskie na damskie 
Universiteto 4—5 

(1202) 


ZAMIENIĘ na opał 
kupon 3 m. samo- 
działu kol. szare- 
go, wyr. 
ny, nadający się 
na pokrycie futra, 
płaszcz damski lub 
ubranie sportowe. 
Mickievitiaus (To- 
masza Zana) 7—97, 


ZAMIENIĘ na opał 
kożuch podróżny 
kryty suknem, dam 
ski płaszcz zimo- 
wy, Skórki na za- 
kopianki, kożuszek 
oraz żółtego lsa. 
Bokšto (Bakszta) 8 
—10. (7260) 
ZAMIENIĘ na opał 
używane karakuły 
w bardzo dobrym 
stanie, na kołnie= 


rze damskie i przy | 


branie. Tilto (Mos- 
towa) 21—1. (7253) 


„Ime Sprzedaż | 


|DYKTĘ precro t 
cztero-milimetrową 
w każdej llośći ku- 
pie. Firma „Zoma'*. 
Ditdżioji (Wielka) 
56. Od 10—12. 


kę. Zgłoszenia do 


[i „sety uiętów wam | | 
DRZEWKA OWOCOWE | `Z od godz. 16. jwaną zamienię na | Famkowa) m0 1) | KUPIĘ dobry ma- 
d y zoboty A) MEBELKI gabi. AE T e (d. | m |}y podróżny bu- 
- na) Nr. re- : 2 
edporne na mróz ts > l netowe: 3 krzeseł- Jeż IKalwaryjskiej. WOZEK głęboki w la 5 ow 
oeleca |ka, 2 foteliki, ka- Oglądać od godz. | dobrym stanie f-y ae ahan 
i le glą E ca Codziennego 
z, SKLEP NASION I Warzyw ME, napka 1 stolik w 15 do 18-tej. A. Ko- | Herkulest 4 koi |poq_ „dobry bu- 
i obrym stanie za- zak 2 rę dziecinną z po 
ygimantę 26 (koło mostu Zieionegv) MI 4 mienie na opał. |- Kite 2 krowcem zamienię dzik”, (7144) 
< MADAWA |vivulskio (Wiwul- | MĘSKIE buty |na opał. Stumbri | mne 180 skó 
Masmi = skiego) 16—7. chromowe Nr. 27. | (Żubrowa) 6—3. skórek 
BSNMIEFZ. z © | cm cz —————— — I Damskie pantofle (1220) |, popielicowych, 
Przyjmuje wszystkie roboty w takel z S zatofonów CHIROMANTKA iczarne Nr. 36 wy-| — = pram lub futro z po 
Miśniezatwa, uchodzące, Nykonúf Ye wróży z rąk i kart. mienię na opał. |WRÖZKA z 30-let- |Pielic nowe lub 
; acars JONU e je, vs Dla nieobecnych z 16 Vasarlo (3 Ma- |nią praktyką przyj |W bardzo dobrym 
solidnie i terminowe. Godziny pzzyjęć O d 4 | QramQ- | pisma i fotografii. ja) e—8. SIdaro- | muje od godz. 10 Stanie na wysoką 
od 16 do 18-ej. Bonifratry (Bonl- <x a W niejzielę przyj- ,wicz Stanisław. do 6 wieczór oprócz |msobę, Załoszenia: 
PLAM cs | p (aty. z zue es Gz | piecz Vokie | ra, Zyd td 
AES BLA. | KR čių (Niemiecka) 4: 3 n s 
3 r « |wa) 25—7. (7183) MODNE karakuły, | m. 12, w podwórku Brede 
So dž f] ns ea am -įtrzewiki narciar-jn A 173 
cie Sady? DOM KOMISO CHIROMANTKA— |skie męskie, lub | Prawo. __(UN8) | KUPIĘ płaszcz zi- 
Gwarantowany mi me%z00dnernymi WY Fizjonomistka. | śrebrnegó lisa za-|W REJONIE ulic: mowy w dobrym 
drzewkami hodowli Szkółek Danilo- | Vokiegiy (Niemiecka) 33 przy muje ea A agi mienię na opał od |Gedimino (Miekie- M na wzrost 
we szczemlonymi na syberyjskich | w k: mis: starą porcelanę, foto i ra-|i pisma. Giedraičių RL) pop. W ATE amidlońska) N o a 
dzikach, pP Śużany k/redbredzia | dioaparaty, kilimy, ikony, monety f (Chocimska) 12—2. dzielę cały dzień. |dniu 28 paździer- |Apteka. (7256) 
Tauresiński i Wilno, Kalwaryjska 148 starożytne i inne przedmioty, (7273) vI. Putvio (Stycz- |nika, o godz. 9 ra- PAŃ 
Unikajci CHI niowa) 8—5. (1254) no zgubiono dam- | UPIE buciki uży- 
ajcie fałszewania! ROMANTKA — |p | mm leja, skórk wane w dobrym 
D 0 p r a c 0 w n | wróżka przyjmuje NOWĄ spacerówkę DVA. a dlp stanie na 12 let. 
z. Ld DJ u = wyrobó zr na „modelu P konkon” R askaweEo ala EN A 
Wózki dziecinne lezzere w. e hw ME EMRE Rea etz | GE 
po” Po a doj SAFhcarz-specjalista Wa. kay 15/1 m, 12-8, 'rwiłkomierska) 16 grodzeniem. Ausros KUPIĘ dwa duże 
: 5 » runki dobre. Zgłaszać się: Vokieć y| wejście z zaułka W £ grodzeniem. Aušros plecaki w dobrym 
eperuję, maluję, daję new£ |(Niemiecka) 22—10 od 4 f1 do 20 Szwarcowego |: g m KEERN (Ostrobram- | stanie, zdi 
kółka i inne części. AKAD ZECA da Nr.i w PAP n NOWOCZESNE, ga R E E do Adm. „Gońca“ 
a 3 E i K. M 
Kupię stare wózki p MISTRZO w skl z a binetowe pianino WOZEK gteboki |" + 
ę zki, corais] N. HAWRYŁKIEWICZ“ |DWA rasowe koz- | ZAmienię na opat, |wymienię na opał. TaN 
celuloid, wąż gum LIJ | oglądać  Liubarto « |KUPIĘ futerko W 
, 9 cwy i inne Ax tami 5 ły zamienię na Antakalnio (Anto 
Vekieć y (Niemiecka) 4 przyjmue Nag kio (Grodzka) 8—1_g. (kólska) 35 m. 3 dobrym stanie naj 
materiał . A opał. ONATSKIO 17—18. 257) | P chętniej fokowe, 
p A y wszelkie reperacja w Zakres zegar- | (Konarskiego) 22/24 t Se (7266) |oraz rajtuzy jasne 
B=". wózków dziecinnych Mia CA ata TRAN ro b (219) NOWOCZESNA Sza | -r0Ł0 1 rekawiczki, wszy- 
rocka 7 solidne | gwarantowane. Tamże po |pRzeEwo. Order f% Stół okrągły, A stko na  3-letnie 
AI rzebny pracownik zeyarmistrzowski. | na 8 m» AERA a nocne szafki oraz CZNICT WO | dziecko, Otecty do 
— NOZE a i tapczan zamienię chorób przewodu |Ądm. „Gońca“ pod 
Niemenczynie za- limo '_ pokarmowego. Futerko“ 1264: 
z mienie na drzewo Na opał, Pylim „Futerko'. (7264) 
G w b @ || im Q w Wilnie, lub sprze 30—15. (7204) DAR rano do 3 pp. | ———————— 
edimino (Mickle- |krrprę małą kaset- 


| . dam. Przyjmę 1 —-————— -—— 
| 4 m. kupię zaraz. dame  proyozscje. PODANIA w spra. |  Wicza) 39 m. 4. 
Państw, W d PRACOWNIA MEBLI | Mindaugo 17—40 wach rozwodo- AUTOREN 
. Wydawn. i %ł. $Skrodzii F. Król. (3278) wych, sądowych 1 | ai © : 
, 7 7 innych. Tłómacze- | dokumenty na na- 
° . e e, Viln aus (W'leńsks! Nr 5. GARNITUR meski nia. Biuro HPB. izwisko Żwierko Ka 
upuje Książki GARNER moekt Damma (arboro |tz pasza oe 
) w A t z mę Ska) 1—26, róg Ge- brać:  Porubanek, 
ileńsk: Handel a dinzk) Abs; dlmina (Micklewi. , Szumski Wiktor. 
._. 2. 
Domininkonų (Dominikańska) 4. L= MI-PA wane, nowe drzwi- Cza rę I pięsjzcw ua 0? 
|Sklep N ezki do pleca, oz- o, (6925). | ZGINĄŁ biały szpic 
A idzioii g- dobne, zamienię na 'z obrożą I kółkiem. 
H SEP Pa 5 przy Dzidžiojí ENE opał. Gedymino | PALTO Jesienne, Uprzejmie 47oszę 
Pracownia wielka) Nr. 9 (d. Mickiewicza) | szafę, krzesła, sto= o odprowadzenie 
49—1 w dnie pow-|lik i żywicę sprze- za wynagrodze= 


dam (2100 RM) lub niem pod adresem: 
zamienię na suchy Batoro Plantos 
opał. Domininko- | (Plant Batorego) 34, 
ny (Dominikańska) |Ą, pawiłowicz. 
7—1. (7231) (7234) 


z „ZNANA chiromant 

a» AD "ka - fizjonomistka 

zamienie na suchy | WPÓŻY: Z Kanti ARS 

opał. Ankštoji (Cias | kl, fotografii | cha 
| rakteru pisma. 


na) 3—8. 022 | przyjęcie od g 9 
"aOCQBREGTO do 6 pp. Literatų 


szednie od 12-ej. 


poleca: 
(1252) 


elektre-radio-techniczna. 
Didżio i (Wielka) 27 PŁYTY PATEFONOWE | 


przyjmuje do reperacji: PO cenach państwowych 


KOZĘ mleczną za= 
mienię na opał. ) 

Pilies (Zamkowa, 

zwrotem 2=ch starych płyt | 26—6. 


przy kupnie 1-€e; nowej. MASZYNĘ nożną 


Antykwariat. eena 


kuchenki, piece elektryczne oraz 
aparaty radiowe. 

KUPUJE: sprzęt elektryczny, 

czasopisma o treścij 


b. dobrym stanie 
zamienię na ładne- 
go dużego srebrne- 


„Wilnaer Zeitung". 
Gedimino (Mickie- 
wicza) 21. 


KUPIĘ zaraz czar- 
ne czółenka Nr. 35 
tylko nie zamszów= 
ki. Treniotos (Sta- 
ra) 22—2, (Zwierzy= 


niec), od 4 godz. 
P p. (7213) 
KUPIĘ  półbuciki 


brązowe-giemzowe 
lub zamszowe Nr. 
37—38 lub zamienię 
na męskie Nr. 29. 
Kražių (Pańska) 
19—1. (7269) 


PENDZLE szczect- 
nowe płaskie, far- 
by: słena palona, 
kobalt i kraplak 
oraz wydawnictwa 
z zakresu malarst- 
wa kupi art.-ma- 


Antakalnio 


elektrycznej sod- Wiimiays (Witeńska) 16 so lsa. Kupię ele- (Literacki) 5 m. 6. 
s y 3 tygod | - ( ) ganckie damskie Lobre ogłoszenie vis-à-vis poczty głó ;larz C. Znamierow 
niki „Anteny . kupuje dywany, o razy, krysz- BĘ AR i ` wnej. Wejście z bra ski. 

erty: À 


zdshywa klienta 


rzyjmuje w komis radio-aparaty. tały, porcelanę i te d. dy II piętro. (1141) 


BAKZLOWK=. EDO RE E TAI RÓ RCW WE ERP) 


(d. Zarzecze) 30—8. 


my na prawo, scho | (Antokolska) 13—4. 


(7268) 


Mohtów- | 


y Głlnie. 
| pod „B.*. _ 


RĘKAWICZKI ele. 
ganckie i trezkę 
skórzana ktwie za- 
raz. Palangos (Po- 
znańska) 1, sklep, 
godz. 12—1. (7259) 


SPRZEDAM do- 
skonały pas na 
ciążę 380 RM. Ofer 
ty do Adm. „Goń- 
Ga" sub Pasta 
(7239) 


SPRZEDAM za 300 
RM płaszcz dziecin 
ny na 10—14 1. Da- 
maśevitiaus (Gim- 
nazjałtna) 6—5. 
| (7212) 
4-ro LAMPOWE 
¿radio bateryjne na 
Jwieś kupię zaraz. 
Oferty: Św. Jono 


Od godz. 10—16 
| oprócz świąt. (5232) 


[rraca] 


| POTRZEBNI 
laubzegiści oraz 


„malarki zdolne do ' 


wyrobów artystycz 


nych. Wynagrodze- ! U. S. B. Choroby į 


nie dobre. Firma 
|.„Zoma”*.  Dłdźtojt 
(Wielka) 56. Od 10 
,—12. 


"POSZUKUJĘ kom- 
| pletu lub nauczy- 
cielki do chłopca 
„czwartej klasy szko 
ły powszechnej w 
irejonie kolei. Do- 
wledzieć się: Vo- 
(-kieciy (Niemiec- 
ka) 9. (pracownia 
radiowa). 


| POTRZEBNA 

dziewczynka do 
dziecka. Gedimino 
| (Mickiewicza) 44 
—11. (72010) 
POTRZEBNA ko- 
'błeta da posługi na 
jedną godzinę. To 
torių (Tatarska) 5 
=i. (6923) 


| koBIETA zdrowa 
ii uczciwa potrzeb- 
| na na stałe. Mickie 
| vičiaus 
Zana) Żi—4. 
|OSOBA inteligent- 
na w średnim wie- 
ku ze znajomością 
kuchni, 
zajęcia się domem 
u jednej — dwóch 
osób, Zgłoszenia w 
godzinach 13—16. 
Gedimino (Mickle- 
wicza) 33/7 m. 19. 
(1272) 
ZA 8 GODZIN 
pracy przy dzie- 
ciach, przy cho- 
rym, przy gospo- 
| darstwie domo- 
riwym lub w każdeł 
innej dziedzinie 
|pracy fiz, czy umy 
słowej, żądam cete- 
'płego mieszkania 
1 pełnego utrzy- 
mania. Zgłoszenia 
do „Gońca, Nr. 
j kwitu 1209.  (Tp09) 


WRZE || 
|Lokare|j 
IDO WYNAJĘCIA 


pokój z wygodami 
(łazienka) samot- 


(1241) 


nemu za opał. PU- | 


By (Sosnowa) 7 
m. 11, Zwierzyniec. 
(7243) 


INTENDENT Szpi- 
tala Dziecięcego 
poszukuje pokoju 
z niekrępującym 
wejściem, z umeblo 
waniem, bez opa- 
łu. Zgłaszać się do 
szpitala, Kauno (Ki 
jowska) 9 lub tel. 
1 614. (7208) 
| INTELIGENTNE 

bezdzietne małżeń- 
| stwo poszukuje 
pilnie 2—3 pokoi z 
kuchnią. Przeł- 
| mieścia wykluczo- 
ne. Oferty do Adm. 
„Gońca“ pod „Wy 
nagrodzenie. (7293) 


PANIENKA w śred 
nim wieku poszu- 
kuje pokoju przy 
sołidnej małej ro- 
Zgłoszenia 
do Adm, „Gońca* 
(7261) 


i 


{POKOJ umeblowa 


iny potrzebny w 
śródmieściu. Zgło- 
mama edo Adm. 
l „Gońca“ pod „Opał 
własny“. __(1267) 


POSZUKUJĘ ume- 
| blowanego pokoju 
'w śródmieściu, z 
losobnym weiściem, 
przy inteligentnej 
rodzinie. mogę wy 
nagrodzić opałem, 
lub według umo- 
wy. Zgłosić do 
Adm. „Gońca' 
Nr. 894. (7298) 


u 0 | 
[tanka i wyrawaniy| 


BARDZO szybką 
metodą niemiecki 
1 pisanie na ma- 


szynie. Gedimino 
(Mickiewicza) 4-12. 
Godz.: poniedzia” 


tek, środa i piątek 
3—9 wiecz. Wtorek, 
czwartek, sobota 7 
rano — 1.30. 


+ m 


Zeby sztuczne 


wykonuję i róperuję 
oraz kupuję używano. 
Skapo(Skonówka) 
9—11, od 10—15. 


(Tomasza | 


poszukuje ! 


F 


Władysław Murawa 


g po krótkch 1 ciężkich c'er -ie 
gn ach, epatrzony Św. Sakramen 
mentaa.i, zmer? dnia 29 X-43 r 
w wieku af 3 
, (Eksoortacia zwłok 2 dont 
żałoby przy ul. Zygmuntowskiej 
14—2 aa cmeniarz Rossa nasta 
JD: dn. 1 XI-43 r. o qodzinie 14. 
O czym rowiadamianją Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych pogrą 
Żeni w nieutulonym żału 
żona i Syn. 


tekarze 


Dr. 
LEON 

BUTEIEWICZH E 
Specjatista chorcł: 
uszu, noga I! gardla 
Ordvnuje od godz IŚ 
1 do 3 
W Iino. 
(Jagiellońska) 


Dr. FUNDOWICZ 

STEFAN 3 
Choroby nerwowe 
i wewnętrzne. Sv 
Jakubo (Św. Jaku- 
ba) 30-2. Przyi- 
muje od 14 do 18 


| 
Dr. LUCYNA P 


l GROBICKA 
choroby wewnętr” |prewm 


rych kasowych Ij 
iprywatnych od 6 
9—11 i od 4—5 pon 


Za duszę 


wilno, Juozapavi- g ś tb 

Giaus (Pióromont) 1 
[Ne r— 6 Wincentego Litwinowicza 
MNEPENEST | gw piątą roczn cę śmierci. ote- 

| KUNCEwicz ($ dzie się Nabożeńs'wo Żałobne R 


b. asystent Kliniki dn. 4.X1-<3 r. o godz. 8 ran» w 
kościele św. Bartłomieja w Wir $ 


nie. O czym zaw sdamiają Krew R 
? 


uszu, nosa i gardła. 
Uosto skg: (z. Por-| 


towy) 3—4. Przyi- jj nych, Znajomych i Przyjas'ół, 
| muje od g. 9—10 $ niepocieszeni w smutku 
1 15 — 16. [Bl (70815 Zana I fun. 
Dr. Med. | a n f AD 
KUDREWICZ 
ZYGMUNT 


Spec.: weneryczne 
't1 skórne choroby 
i Przyjmuje w godz 
18—13 I 15—20. Pille! 
| (Zamkowa) 15 m. 2, 


: Dre. KAZIMIERZ 
ł LEJMAN 
b. st. asystent KIJ- 
niki Dermat. U. S.| 
B. Choroby skórne 
t weneryczne. Vil- 
i nlaus (Wileńska) 29 
'Przyjmuje od g 
I 3 do 6. f 


m anh 


| Dr. JADWIGA 

| MURASZKO j$ 

| choroby dzieci R 

przyjmuje chorych 

prywatnych i kaso- 
wych. 

Kasztanowa  2—12 

od 10—12 rano | 

4—5 P.P I 
Dr. Med. 

Ww. MÓRAWSKI 
b. st. asystent kll- 
niki U. S. B, cho- 
roby skóry, wene- $ 

ryczne, płciowe. i 
Przyjmuje kaso- 
| wych I prywatnych 
Bv. Mykolo (św. 
Michalski) 6 m. 1f 
| Od g. 9—13 1 16—18. 


W dnu imienin 
s. | p. 


MALINY MATISZOWICZO Woj 


odtędz'e się dnia 2 Hstopada 
Msza Św. Żałorna w kośc ele 
na Rossie o godz. 9 rano, O czym 
zawiadamia Przyjaciół i Zna:o- 
mych pogrążony w głęhokim 
smutku Mąż 


* A; „rż Ir ort 
w tolesną rocznicę śmierci 
ś.t p. 


Ksawereco 


Krasodomskiego 


odbedzie się Nabcżeń;stwo 
lobne w dniu 5 list'pada o va 
dzinie 8.45 rano w kościele św 
Rafała. © czym zaw adamin 
Rorz na. 


Podz.ękowanie 

Ks. Raduchowi, Dyrektorcwi 
Daugv.le, p. Kalembce, Prącow- 
nikom i Robotnikom tartaku 
f „Neris“, Koleżankom, Kolegom, 
$ najbliższym Znajomym za oke- 
3 zaną pomoc oraz wszystkim, któ- 
rzy wzięli udz oł i okazali tyle 


Doktór 
HALINA 
MURAWSKA 
I Chorobv kobiece 

1 położnictwo. 
Przyjmuie chorych 
"kasowych t pry- i$ 
į watnych codzien 


nie od 11 — I) a a p 
| Domininkony J serca i współ. zucia w oddaniu 
| (Dominikańska) ostatniej usługi ukoctanemu 
J 11 m _1___ Hg] Synowi ı Bratu 

| Gabinet é + D 

i Rentzenowski gaz 

a. nitfunszycjj SN SławowI Burzymsk emu 
Pylimo (Zawalna fa drogą składają najserdecz- 


22—3. Od g. 15—17. ni iszc „Bóg zapłać“ ! 
Ea 1? orz ce | Bracia 

| DR. R. ORLOWSKI |E Św) Rosz ca 

' Choroby przewodu - 

pokarmowego | ser 

ca 7T—11 rano i 


3—7 p. p. Gedimi- = = 
no (Mickiewicza) 
w. | |Ogłoszenie 
nr. NAŃ g 
JANINA z : 
PEA w Gońca odziennym 
Choroby "e 
blece. Przyjmuje zawsze 


od 11213 i od 15— 


przynosi 


17. Jogailos (Jaglel- 
lońska) 16—60. 
nr. korzyść 
PIWECKI 
ALEKSANDER lj 


Choroby wewnętrz 
ne. Pilies (Zamko- 
wa) 12—6. Ponie- 
działki, środy, pląt 
ki od 12—3 1 1—8,jprzyjmuje 
wtorki, czwartki, porody w domu 
soboty od 15—18 |Wilno, ul. Konar- 
-—"|skiego 1⁄3 — 6. 
Dr. Med. WIKTOR 
PIESKOW 


ZANKOWICS 
OSTRYÑSKA 
z długoletnią prak 
fika s śopeno (S99- 
pen 3—50. (607% 


ZOFIA 
GRONEROWA 
porady 


mą 


ZOWA J 
Choroby nerwowejo JENEWIA bańki, Przem 
t wewnętrzne AAC * porady f 
wznowił przyjęcia.| POTOJ. Sakal - , 
bezpłatnie. Sakaiu | (g 
Uosto (Portowa) 3| Sokola) 18—6. G Pa) 
m. 2. Ordynuje od 1 niec) a 
|= TWIĄIESM| « ESET i 
Í 0d”... |handlowy w cem- 
Dr. J.KORCHOWA [trum Propozycje 


i warunki kiere- 
wać: Dicziejł 
(Wielka 56—8 


K. SOKOŁOWSKI d. Holen- 
Choroby skórne Olandai L 
1 weneryczne. |dernia) Nr. 4 — 
Przyjmuje od g. 8 


Z A 


do 12 t od g. 5 do 7 MARIA od 10—12. 
wiecz. Vilniaus (WijiĘĄKNERO W A o p 
leńska) 30 m. 14 przyjmuje od godz. 
Gabinet 9 rano do 7 wiacz. 
Renigenowski | asińskio (d. Jasiń- gunki (0 Wara 
Dr. Med. skiego) T — 6. albumy, ‘Ite 
A. MIGIELSKA | | FAturę fllcteli- 
owa 
piltes Zamkor [BRONISŁAWA styczną kupią. 
9 — 15. ROSINSKA |Zgłasza!: ce- 
= Lwewska 57—L dzienne 
pr. EYE 
W.  WOŁODŻKO r% K:IĘGARNIA 
Choroby skórne i|W. SMIAŁOWS Rutskie g e 
weneryczne. Przyj |pilies (d. Zamko- | Cidžioji (Wielka) 
muje w g. 8 — 1 wa) 28 — 6 Nr. J4 
i 15 — 18. Wallstr.| __ —— i i 
(Zawalna) 22. WIŁŁOWICZ W niedziele 


święta — Katvariję 
(Katwaryjska) 


m wał 


ą HELENA 
| Akuszerki | przyjmuje porody. 
Mienia 


Robi zastrzyki, sta- 59—12 
ARIA wia bańki cięte oan isda 
BRZEZINA |i zwykłe. Rasų] $ i 
Liubarto (Grodzka) (Rossa) 49—3. Róg E ILE POSEINPŃ 
27—1. Zwierzyniec iDunajka. (7146) 
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Drukarnia „Ausara” w Wilnie 
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naai 


